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~ Proletariusze wszystkich 
kraiów, łączcie się! NOWINY I 

RZ~SZOWS"I~ 

Oświadczenie rządów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe] 

I Niemieckiej Republiki Demokraty~znei 
WARSZAWA (PAP). Z 0- przyjaznych stosunków 

kazji 5 rocznicy pcdpisania zgGdnie z postanowieniami 
układu o wytyczeniu ustala'" Układu Warszawskiego. 
nej i Istniejącej pol~ko-nie­
mieckiej granicy państwowej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
rządy Polskiej Rzeczypospoll 
tej Ludowej i NiemieokieJ 

_
.::-_; ___ ~ bm. nn zamku Nlederschoen-· 

hausen w Berlinie odhył' się 
uroczysty akt dekoDjlcjt prze­

E wodnicz'Icego rządowej deleg.­
:.:_..: cjl PRL, pierwszego sekretarza 

KC PZPR Bolesława' Bieruta ! ,,'mm K,,"'" M"",. 
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~_-' !)nla 6. VII. br. pod~zas uro-

czystej akademII zorganizowa­
nej w Warszawie przewodniczą 
cy Rady pans.twll A . Zawadzki I 
udekorował premiera NRD .-

- O. Grotcwohla· Orderem Odro_ 
!re dzenla Polski I klasy. . 
E 

CAF - ·fot. Dąbrowiecki 

Nr 163 (1891) :- Rzeszów, poniedziałek 11 lipca 1955 r. 

Do Warszawy powróciła delegacja rządu PRL, która wzięła udział 

w . uroczystościach,iakie odbyły się w NRQ z okazji 5 rocznicy podpisania 

układu o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy na Odrze i Nysie 

Przemówienie I sekretarza KC PZPR 
towarzysza-Bieruta na lotnisku w Berl·inie 

DRODZY PRZYJACIELE! 

Opuszczając Wasz kraj- pol : 
ska delegacja rządowa prag­
nie wyrazić serdeczne słowa 
podziękowania rządowi Nie­
mieckiej Republiki Oerrtokra 
tycznej i całemu społeczeń­
stwu niemieckiemu za nie­
zwykle wzruszającą gościn­
ność i przyjaźń, z jaką spo­
tykaliśmy się w Cią~u całe­
go naszego pobytu w Wa­
szym kraju. Zwiedziliśmy sze 
reg miast, zakładów pracy, 
instytucji naukowych i kul­
turalnych, spotkaliśmy siG 
na wielkich zgromadzeniach 

w Dreźnie, Goerlitz, w Karl­
Marx-St3dt, Stallnstadt i in. 
i wielo tysięcznymi rzeszami 
ludności pracującej. Z rado­

. ścią. stwierdzamy, źe wszę-

we i laboratoryjne, które il'l­
stytucje te zawdzięczają tro­
sce władzy ludowej o ułat­
wienie studiów młodzieży,o 
jej warunki bytowe. Z całą 
wyrazistością ' czuliśmy l 

stwierdzaliśmy na każdym 
kroku, że ludzie pr<łcyw 
Wasżym krajl,l - podobnie 
jak i w naszym - nienawi­
dzą wojny i tych, ktGrzy do 

. niej P<ldjudzają, że tak samo 
jak I my pragną żyć w po­
koju i pracować dla przy­
szłośCi swokh dzieci, dla rOl 
kwitu swego ojczystego kra­
ju, swej gospodarki i swt:j 
kultury. 

Republiki Demokratycznej 
wymieniły delegacje. W 
7.wiązku z tym przeptowadzu 
no w stolicy Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowe,i - War­
szawie i w . stolicy N!€miec 
- Berlinie rozmowy i uzgod 
niono następuj ące oswiadcze 
nie: 

"Rozmowy pomiędzy dele­
gacjami Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i N 'emiec­
kiE.i Republiki Demokratycz 
nej z okazji 5 rocznicy pod pi 
s<;Inia układu o wy1..,vczenlu. 
ustalonej i istniejącej polsko 
nIem'eckie:i granicy pańsh\io 
wej przeprowadzono w du­
chu serdecznego zr()zu.,'nk­
nia . Były one wyrażem ist­
niejących i umacniających 
s1ę pomiędzy obu krajami 
przyj aznych i dobrosąsiedz­
kich stosunków. 

W rozmowach wskaza·n:ó 

W sprawie skuteę~qości 
krytyki 

dzie otaczały nas szczere bra 
terskie uczucia, jakie mogą 
istnieć tylko między naroda­
mi, które łąc7.Y .wspolny cel 
wspólne pragnienia, wspólna 
walka o utrwalenie pokoju 
i bezpieczeństwa w Euro'Pie 
Oraz dążenie do zbudowania 
lepszego . ustroju spo!ecżnego. 
zapewniającego wszystkim lu 
dzlom dobrobyt, rozwój ta­
leritów twórczych i szczęśliw 
sze życie. Z radością stwier­
dzamy, źe w Waszym pięk­
nym kraju - podobnie jak 
u nas - pulsuje wszęrlzie go 
rąca i twórcza praca nad u­
macnianiem sily pa(lEtwa i 
pomyślności ludu P1'3cujące­
go. Wre praca nad 0dbudo­
wą zniszczonych miast, a 
zwłaszcza takich znanych i 
sławnych w całym świecie 

. Olbrzymiej pracy dokona­
ły masy pracu.iące NRD w 
ciągu minionych lat pcd prze 
wódEm swojej Socjalistycz­
nej Partii Jedności i pod kic I 
rO".:1ictwem swego rządu 

(Ciąg dalszy ze stT. 3) 

ponownie, że przyjazne sto­
sunki pomiędzy obu naroda­
mi posiadają pierwszorzędne 
znaczenie dla pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie iże 
stosunek do łączącej oba na 
rody granicy na OdrZE i Ny­
sie jest sprawdzianem sto­
sunku .do sprawy pokoju ' i 
bezpieczeństwa. Istn:eje cał­
kowita zgodność. co do. tego, I 
że granica między Polską a 
Niemcami została ostatecznie i 
wYznaczona przez ustaleni9 I 
granicy poko.iu na Odrze i 
Nysie. Oba rządyzadokumen 
towały swą niezłomną wolę 
wspÓlnego przeciwdziałan'a 
wszelkim próbom zaklócenia 

ośrodków kultury narodowej Wielka manifeltaciCl mleu.kal'lc6w .. 'poznanhl 
i ogólnoludzkiej jak Dnzno. .- - -
jak stolica Waszej repu b1 !ki .;;.:n:.::a:.....;;c;.;.z;..;:e~.j ... ~ ....... p_. r ..... z .. y,,"~~~;.;;ź;,.;n.:..;i;.....Ee;.;;o;..;I,;;;',;;;k:.::o-;...:.:n~I.::.:m~I:.:::.:.;::!i!:.::Ift.:J.'!:l':!.,i._ 
- Berlin i wiele innych, kt0 -

Rozważono środki zmrerza 
jące do pogłębienia przy jaź,:, 
ni i umocnienia dalsze) 
współpracy między narodem 
polskim i niemieckim oraz 
potwierdzono wspólne stano­
wisko obu rzad6w w spra­
wach p:J k::>'iowego i tlemokra 
tycznego zjednoczenia Nie­
miec, zapewnien'a .pokoju i 
bfzpieczeństwa w Europie 
oraz osłabienia napięcia mię­
dzynarodoYlego". 

Dnia 7.VII, br. premier NRD Ot­
to Grolewohl wraz z towarzyszący 
mi mu członkami delegacji rzą­
dowej NRD zwiedził Nową 
Hutę· 

Na o:djęclu: Uczenn1ea IV kI. 
SZkoły 'podstawowej w Nowej 
HucIe wręcza premierowi Gro­
tewohlowi kwiaty l chustkę plo­
niers·ką. 

CAF - fot. BaraI\'Owskl 

P o m Plenum KC w ua- ObserwująCl ~ znUany w 
szych organizacjach par- żadnym. wypadku nIe wolno 

łyjnych nastąpiło ogólne ozy- rezYgnować z dalszych ł ener­
wienie, którego rezultaty są glcznych wysiłków w klerun· 
Już widoczne. Organizacje par kil pobudzenia bardziej twór­
tyjne w zakładach pracy dziś czej l szerszej w swYm zasill­
lepiej i znacznie energiczniej gu krytyki. Nie można także 
walczą o wykonanie zadań by6 tOlerancyjnym l. beztrosko 
p.rodlJkcyjnych, osiągltJi\ wlęk patrze6 na wszelkiego ro~za;Ju 
sze efekty w walce o 'obniżkę f'akły Jel'lł~mleJli~ hainówll.·~ 

rych nie oszczędziła straszli- • 
wa,. niszcząca groz!i min.ionej Delegac!a rządowa Ił R D 
wOJnY, podobnie Jak nIe (1- I . -' - ~ _ .. . . 

kosztow, o upowszechnienie nla l krllpowanla. 
nowych metod pracy, o wzrost Cieszymy IIlę, że członkowIe 
wydajności. Ró.wnież wiejskie partii celniej, śmielej mówią 
organizacje partyjne, ich ak- o swoich troskach l że odrzu­
tyw lepiej zapoznaje się z .za! tają to, co w,postępowanlu i 
gadnieniami gospodarczymi, a w pracy jelit niewłaścIwe, . ale I 
ich wklad w wYkonanie u- czy każdy z tych ,losów' jest 
chwał II Zjazdu jest coraz zawsze przemyślany, czy w ' 
większy. każdym wYpadku wYcią,gamy 

. To, że wzrosła aktyWJ10ść z słusznych gJosów krytyki od 
członków wielu organizacji powiednIe wnIoski? 
partyjnych w zat.ladach pra- Np. w dy~kUSjl nad uchwalami 
cy; instytucjach l na wsi, że III Plenum towarzysze zgłaszali 
polepszył się styl pracy par- sporo uwag, wytykali . błędy w 'Pfa 
tyjnej zawdzięczać m. In. na. cy aktywu, tymczasem w wielU 

wypadkach głosy te pominięto mil 
leży nasileniu twórczej kryty- czeniem, nikt Ich nie wziął pod 
ki w partii. Rozwinęła się uwagę, nie wysunął z nich 'll>nlo­
znacznie I to jest chyba naj- sków. Jakie często towarzysze nie 
cenniejsze, krytyka od dołu. są Informowani ,ak poruszone 

przez nich sprawy zostały załat-
Ileż to mamy przykłallów, te wlone. 
towarzYsze z podstaWOwYch 
organizacji partyjnych 7. wiel­

Tak wlęe sprawa IIkuteczno-) 
'ci krytykI. sprawa do której 
tak często powracamy, "stano 
wl obecnie - Jak pisze tow. I 
Ma.twin, sekretarz KC - jed·: 
no z węrlowych zagadnid ty 
cia partii, bcla politycznego I 
gospodarczego kra.J11". 

kim przejęciem, z p<lczuclem 
pełnej odpowiedzlalnoscl kry­
tykują błędy swoIch egzeku­
tyw, Instancji partyjnyrh I po 
szczególnych aktywistów, Kry 
tykujl\, za brak odpowiedzialne 
go stosunku do wysuniętych 
przez nich wniosków, za nie­
odpowiednie podejście do lu­
dzi, za naruszenie Statutu Par 
tli, ltd. 

Np. POl'lClU zebrania partyjne­
go w BleHnach (pow. Nisko) to. 
warzysze w dyskusji śmiało mó­
wili o pracy KP, mówili o braku 
pomocy ze strony aktywu powiato­
wego, domagali się lepszej na 
przyszłość opieki. Albo znowu na 
zebraniu partyjnym w tarlaku w NI 
sku krytykowano sekrcl.arza pod­
~tawowej organizacji za to, że nie 
Interesował się sprawami budownlc 
twa partyjnego. Podobnie było w 
BPP Nisko I w wielu, wielu In­
nych organt7.acJach partyjnych. 

Masy pa.rtyjne czują, się o­
becnJe bardzit'j odpovl'iedzłal­
ne za własrie organizacje I In .. 
sta.n.cje partyjne, za ich dzia­
łalność, biorą coraz czynniej­
czY udział w rugowaniu wsze! 
kiego sltOstnienia w prllc~' par 
tyjnej. Ale czy taka oct'na cha 
rakteryzuje prac~ w~zystkich 
organizacji pa.rtyjnych, czy 
możt'my powiedzieć, że cały 
nasz aktyw 7.arówno partyjny 
jak i gospodarczy dogłębnie 
zrozumiał potrzeby stałego roz 
woju twórczej krytyki? Coraz 
mnIej wprawdzie jest wYpad­
ków jawnego tłumienia. kryty­
ki, mniej spotykamy już kacy 
ków i biuro-kratów, którzy 
słuszną 'krytYkę klcrowaną 
pod Ich adresem . uważają 1;a 
"podważanie autorytetu", któ­
rZy szykanuJI\ krytykujl\cych. 

Partyjnym obowlllzklem każ 
de go aktywisty. każdego dzia­
łacza, każdeg" człowieka jed 
z słusznej krytyki wYcle,gnąć 
wszystkIe wnioski, a następni!' 
tak długo ezuw~ ł mvśle6 o 
nich, aż zO!ltaną one zrealizo­
wane. Bowiem od tego zależy 
dalszy rozwój twórczej l po­
trzebnej nam krytykI. Fakty 
beztroski o zabezPIeczenie sku 
tecznoścl krytykI to także prze 
jawY jej tłumienia. 

Tych, którzy tej Pl'Ol'ltej 
prawdy złośliwie nie chcą zr., 
zumieć, trzeba wYiyka6 jakI) 
nie poprawnych blnrokratów, 
krt:pujących Inicjatywę mas, 
lekceważących wskazania par 
W. . 

Obecnie przygołoWlljemy się 
do dorocznych miejskIch I po­
wiatowych konferencji !!prs­
wozdawczo-wYbol'e'.Ilych PZPR, 
.na których .' ocenIać b~dziem~' 
dorobekorganizą.cji' partyJ­
nycb w realizacji'· zadań Il 
Zjazdu I In Plenum KC. W 
naszej pracy przygotowawczej 
110 tych konferencji powłnnl6~ 
my dużo uwagi pośwl~cl6 . !!prl! 
wom rozwoJu krytyki, a nad 
oeeną, nanych 'wYsllków w 
realizację zadań I uchwał par­
tii rozwlną6 Szeroką dyskusję, 
aby wYtk~ wuYittkie .popeł­
nlane .Jeneze błędy I . nledoma 
,ania w dołychczaaoweJ pracy. 

"' ~f;:~7i!1~Si.nasZY.ch pplskld~' na ··etlłe ' · ~ premierem' Otto Grotewołłlelt op-u,ściła ' Połsk, 
Zwiedziliśmy wielki kom­

binat metalurgiczny w Sta­
linstadt, wspaniałe dzieło ' 
budownictwa socjalistyczne­
go i miasto wokół kombina­
tu, które podobnie jak nasza 
Nowa Huta, powstało nie­
dawno na pustym ~olu, a 
dziś budzi podziw swą p;ęk­
nością, rozbrzmiewa weso­
łym rozgwarem dzied, przy­
kuwa . uwagę dobrobytem mil' 
szkańc6w i przepychem ośrod 
k6w jwlturalnych i społecz­
nych. Oglądaliśmy rozbudo-
wujące się uczelnie i ich I 
wspa.niałe urządzenia nauko 

POZNA~ (PAP). W dniu 
10 bm. opuścll<l Polskę, uda­
jąc się w drogę powrotną do 
Berlina, dele.~acja rządowa 
NRD z przewodniczącym de­
legacH premierem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej Otto Grotewohlem na 
czele. 

Przed odj azdem delegacji 
NRD odbył się w Pozna.niu 
na placu Stalina wielki wiec 
z udziałem wielotysięcznej 
rzeszy mieszkańców miasta. 
Na wiec przybyli: członko­
wie delegacji rządowej NRD 
z premierem NRD Otto Gro-

Nasi delegari 
Nadzieja Iwanisi 

Do niedawna jeszcze w Lu 
kowem pow. Lesko nic szcze 
gólnego się nie działo. Mło­
dzież pracująca bądź to na 
gospodarstwach swoich rodzi 
ców, bądź też na swoich wła 
snych, pochłonięta zajęciami 

w polu i obejścIu nIe myśla­
ła o żadnych rozrywkach. 
Nadzieja Iwanis-i długo obser 
wowała ten stan rzeczy. W 
wiosce nikt nie poryw <;Ił się 
na zorganizowanie życia 
wśród młodzieży. Po rozpo-

. częctu :nauki VI Liceum 'Pe-

dagogicznym w Sanoku Na­
dzieja podjęła ambitne P<lstB 
nowienia: "Łukowe musi 0-
żyć". 

Treścią pierwszego zobo­
wiąza.nia jakie podjęła mło­
d:uież z Łukowego ~ to zor­
ganizowanie amatorskiego 
zespołu artystycznego. W 
skład zespoI u weszła najzdoi 
niej sza młodzież. Organizacja 
ZMP-owska, której przewod 
niczącą jest Nadz-ieja Iwan[sl 
pracę nad ~espołem przejęła 
w swe ręce. Debiutem mło­
dego zespółu była sztuka 
"Dziewczyna bez posagu" 
wystawiona po raz pierwszy 
w Łukowem, a następnie w 
Olszanicy i Hoczwi. 

Dlatego też gdy wypadło 
wybierać delegata na V Fe­
stiwal, młodzież. zgodnym 
chórem wybrała Nadzię. K.tÓź 
bowiem lepiej jeśli nie ona 
potrafi poprowadzić pracę. 
dokładniej i lepiej potraf! 
przekazać młodzieży w · Łu­
kowern wszystkie wraźenia 
i przeżycia z Festiwalu. 

Stanisław Stróżewskl 
w ciągu osł:<ttruch tygo~l. 

m.łQdzi z PGR ' CharzeWice 

"... 

tewohlem na czele, prezes 
Rady Ministrów - Józef Cy­
rankiewicz, I zastępca pre­
z~a Rady Ministrów Zenon 
Nowak, wiceprezes Rady Mi 
nistrów Tadeusz Gede; kie­
rownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych wiceminister 
Marian Naszkowski, I sekr. 
KW PZPR w Poznaniu Le­
on Stasiak, przewodniczą­

cy Prezydium Woj. RN. J . 
PieprzYk, przedstawiciele ko 
mitetów Frontu Narodowego 
oraz miejscowych organiza­
cji społecznych. Obecny był 

(pow. Tamobrzeg) gorąco dy 
skutowali, kogo wybiorą swo 
im delegatem na V Swiato­
wy Festiwal Młodzieży i stu 
dentów w Warszawie, kto 
najbard~iej zasłużył sobie na 
mia.no deput(MVanego mło­
dzieży na świałowy kongres 
młodości jakim będzie nie-­
wątpliwie Festiwal. W tych 
dyskusjach coraz częściej clo­
chodzono do jednego nazwi­
ska: STROZEWSKI. 

Stanisław SŁróżews!d już 
w Szkole Ogólnokształcące: 
w Sandomierzu był aktyw­
nym członkiem ZMP, za 
co wybrano go do zarządu ' 
szkolnego. W r. 1953 zaczął 
pracować w PGR Charzewi~ 
ce. Od pierwszych tygodni 
Str6ż,ewski okazał się nie tyl 
ko solidnym pracownikiem, 
ale I ofiarnyt'n w pracy SP<l­
łecznei, koleżeńskim w życiU 
no i zapalonym sportowcem 
Te względy zadecydowały 
że już w krótk.im czasie wy­
brano go na przewodniczące· 
go m~ejscowego LZS, zaś o­
statnio na delegata na II O­
gÓlnopolski Zj aro. LZS \l 

Warszawie. 

Biorąc pod uwagę to wszy 
siko, młodzież z PGR CharzE 
wioe jemu właśnie powierzy 
la mandat delegata. W wypo 
wiedżiach na zebraniu wszy­
scy stwierdzali jedno: Wy­
braliśmy delegata, który ja­
ko przodujący w pracy zawo 
dowej i społecznej oraz jako 
dobry przyjaciel zasłużył na 
to . c<lłkowicie .. Jesteśmy dum ' 
na ze swojego delegata. 

ambasador .o' NRD w Polsce 
Stefan Heymann. 

W chwili, gdy premier ot­
to Grotewohl i prezes Rady 
Ministrów Józef Cyrankie­
wicz wraz z towarzyszącymi 
im osobami wstępują na u­
stawioną przed gmachem u­
uniwersytetu trybunę, wita­
ich gorąca owacja ludności. 

Po odegraniu hymnów pań 
stwowych Polski i NRD wiec 
Zagaja przewodniczący Woje 
wÓdzkiego Komitetu Frontu 
Narodowego prof. dr Józef 
Kwiatek. 

Witany długotrwałymi, !leJ' 
decznYmi oklaskami zabiera 
głos prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. 

Zgromadzone tłumy spon .. 
tanicznie i z mocą wielokrot 
nie powtarzają wzn-iesione 
przez Józefa Cyrankiewicza 
okrzyki na cześć Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, na cześć przyjaźni mię­
dzy narodami Polsk·i 1 Nie­
miec, na cześć potężnego 0-
bozu pokoju. 
Długotrwałą owacją wita­

ją podchodzącego do mikro­
fonu premiera Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohla. 
Wśród serdecznej owacji 

zgromadzonych wielotysięcz­
nych rzesz, na podium wbie­
gają dzieci i młodzież w re­
gionalnych strojach wielko­
polskich i wręc~ają gOściom 
niemieckim bukiety kwiatów. 
Odśpiewaniem .. Międzyna­

rodówki" zakończył się uro­
czysty wiec mieszkańców Po 
znania, którym społecze(l­
stwo tego miasta żegnało od­
je?rj~ającą delegaCję rządową 
NRD. 
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Jak długo machinacje prezesa-spekulanta 
będą uchodzić bezkarnie 

Prezes Wjelobranżowej Spółdrzielni Pomocniczo-Rzemieślni 
czej w Jaśle, ob. Adam Stój, dopu$cił się szeregu nadużyć, 
które w dnJU 3 cz~~wca br. wykryła Państwowa Inspekcja 
Ha.l'ldlowa. Ob. StoJ wysyłał ze spółdzielni skórę i filc do 
spekulanta Jana Sieczki w Białym Dunajcu, który otrzyma­
ny towar sprzedawał po cenach spekulacyjnych a Stój pła­
cił sklepowi, tak, jak gdyby skórę sprzedawa~o członkom 
spółdZJielni, po cenie normalnej. 

StÓ) dokonywał z Sieczką nielegalnych transakcji, kupując 
od mego. tow~r .do spółdzielni na kilkanaście tysięcy zło­
ty~h. ~om.ewaz SIeczka nie jest członkiem spółdzidni i spół­
dZlelma me mogła zaopatrywać się u niego, nieuczciwy pre­
zes "s.fingował" na kwitach wypłaty podpis ob. Walentego 
BanasIa z Jasła, a gdy już snrawa ta dotarła do Prokura­
tury, Stój szantażował ob. Banasia, namawiając go, aby 
zeznał, że sprzedawał swój towar w sklepie, a w razie od­
mowy powoływał się na swoje wpływy i groził aresztem. 

Machinacje szly Już w dziesiątki tysięcy złotych. Prezes podrabia! 
podpisy ludzi, którzy rzekomo sprzedawali spÓłdzielni ma8zyny szeW­
skie I rymarskie, a które Stój upłynni al w nielegalny sposób. po­
nieważ Bank nie wyplaca gotówką wysokich sum, Stój oszukiwał 
również Bank wpłacając pieniądze z obrotu, a na kwitach zamiast 
cyfry wypłaconej gotówki, plsat że dany obywatel pobrat towar. 

Prezes dokonywa! transakcji także z towarem nie prze­
znaczonym na sprzedaż, odstępując ob. Polakowi w Jaśle 
6 ton cementu przeznacz.pnego do budowy. Nadużycia szły 
jedne za drugimi i nie mogły pozostać bez echa. "SprawId" 
prezesa dotarły do Prokuratury, a Rada Nadzorcza Wielo­
branżowej Spółdzielni Pomocniczo-Rzemieślniczej w Jaśle, 
zawiesiła go w czynnościach. 
Zdawałoby się, że nastąpił wreszcie kres machinacji spe­

kulanta i kombinatora, że skończyły się jego dyktatorskie 
rządy w spółdzielni, gdy tymczasem sprawa wzięła zupełnie 
nieoczekiwany obrót dla czJonków spółdzielni. 

Delegat Związku Spółdzielni z Rzeszowa bezpodstawnie 
unieważnił decyzję Rady Nadzorczej, odracz",.i~c rozpatrze­
nie sprawy do walnego zebrania członków. Jak widac, nil' 
bez racji prezes chwalił się tak szerokimi znajomościami 
wśród władz spółdzielczych. 

Ob. Stój, ufny w pO'parcie przedstawicieli · .... ładz wojewódz­
kich zaprosił na zebranie tylko ludzi, od których nie spodzie­
wał się krytyki. Zebranie odbyło się, mimo że nie było wy-
maganej przez sbtut ilości czlonl,ów. I 

. Głos zabierali jedynie stronnicy prezesa, II krytyka ze 
strony uczciwie myślących spółdzielców była w ordynarny 
sposób tłumiona. Odmawiano udzielenia im głosu, a nawet 
były próby usunięcia ich z zebrania. Sprawozdanie prezesa 
Rady Nadzorczej ob. Adama Marka, które krytykowało dzia­
łalność Stója, zostało uznane przez delegata z Rzeszowa 
ob. Bielendę za "pozbawione sensu", a ob. Vogel z Rzeszo­
wa groził zamknięciem zebrania, jeżeli nad sprawozdaniem 
rozwinie się dyskusja. Stąd też na skutek szantażu, walne 
zebranie upłynęło pod znakiem gadulstwa ttzech delegatów 
z R"zeszowa. 

Historia, którą przytoczyliśmy, nie wymaga komentarzy. 
Tym bardziej dziwi nas, że kombinator I spekulant nie zostal 
dotychczas pociągnięty do odpowledzialnoScI, chociaż Prokura 
tor Powiatowy w Jaśle ob. Jasion I Komitet Powiatowy PZPR 
zostali o całej sprawie powiadomieni. Jak to @;~ 8tało, że 
Stój nadaj "kieruje" spółdzielnią i bezkarnie drwi sobie 
z ludowej praworządności? 

Opieszałość prokuratury, jak również tolerancja nadużyć 
ze strony przedstawideli Związku Spółdzielni Pracy w Rze­
szowie, to grunt, na którym rozwijały się machinacje stója. 
to przyczyna tego, że przebywa on nadal na swoim stano­
wisku. 

Na podstawie korespondencji I. H. 
Jacek Głuskl 

S lońce nareszcie praż!/lo jak ... w lipcu. Wcale to nie 
przesada, bo słupek l'tęci w te i'ilwmei r ,e od rana do 

wieczora. nie schodził poniżej 30 stopni C. Ale w tych pierw­
szych dniach targów nikogo to jakoś nie odstraszyło od 
wędrówki z jednego końca terenów wystawowych na drugi 
i od zwiedzania wszystkiCh stoisk i pawilonów. 

Każdy miał tu jakiś "swój" eksponat. Tam gdzie były 
kretony, jedwabie, wełny, jutra spotykało się najczęściej 
rozgadane od rema do wieczora kobiety. Wokół maszyn, apa­
ratów pomiarowych, sprzętu technicznego gromadzili się 
zwykle mężczyźni, godzinami wyslv.chujący objaśnień. Od I 
samochodów, motocykli i rowerów ani przez chwilę nie od­
stępowali chlopcy. Niejednego aż podrywało, by na chwi­
lę siąść na siodełku polskiego roweru wyścigowego "Bałtyk" 
i pomknąć tak jak Grabowski na Wyścigu Pokoju z szyb­
kością przynajmnifJj 40 km na godzinę główną al.eją targów. 

Nie można jednak trakto- 5-letni dorobek, bogaty do-
wać 24 Międzynarodowych robek, napawający nas słusz 
Targów Poznańskich tylko ną dumą. Wymową ekspona-
jako zestawu eksponatów co tów podkreślają: - nie je-
najwyżej budzących podziw steśmy "kopciuszkiem" wśród 
czy ciekawość zwiedzają- uprzemysłowionych państw 
cych. Targi w Poznaniu mó- świata, możemy wiele tOW9-
wią o czymś więcej - w ze- rów przeznaczyć na eksport, 
stawieniu z eksponatami in- chcemy handlować z każ-
nych państw pokazują nasz dym, byle na równych pra-
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Dyskutujemy na temat pracy aparatu partyjnego 

Musimy wciąż śię uczyć 
Z

acznę od .Jrzyidadów. 
W czasie kiedy trwaiy 
prace przy przerywa­
niu roślinek buraków 

m. In. w Słocinie spostrzeg­
łam, że niektórzy chłopi ni~ 
bardzo wiedzą jak ma wyglą­
dać pielegnacja buraków. Zau 
waży!f'm, że po prosIu pow­
stawiają oni między jedną a 
drugą roślinką za mają odle­
głość. Z tymi chłopa~ni dużo 
wtenczas dyskutowaJ<lm i w 
większości udało mi się ich 
przekonać. A mogłam ich 
przekonać dlatego, że znam 
się na rolnictwie i nic zabra­
kło mi argumentów. 

Albo jeszcze jeden przy-
kład: W t.Ej samej groma­
dzie Słocina (pow. Rzeszów.' 
odbywało sie zebranie par­
tyjne, poświęcrme przygoto­
waniom do akcji siewnej. D:l 
żo wtedy mówiliśmy (J spraw 
nym przeprowadzeniu sie· 
wów, o zadaniach w związ­
ku z tym organizacji partyj­
nei. o zadaniach poszC'7.e­
gólnych członków partii itp. 
Pamiętam, że wtenczas zwra 
calam uwagę towarzyszy na 
fachowe przeprowadzenie 
przez członków partii prac 
wiosennych i te sprawy wy­
jaśniałam. 

Staraliśmy się jednocześ­
nie jak najbardziej powiązać 
znaczenie sprawnie i facho­
wo przeprowadzanych sie­
wów z zadaniami part!!, z 
uchwałami II Zjazdu. Pod 
koniec zebrania niektórzy to 
warzysze wystąpili z wnios­
kami; jedni postanowili wzo 
rowo i według wymogów 
wiedzy rolniczej zasadzić ku­
kurydzę, drudzy zobowiąza­
li się zasadzić ziemniaki sy­
stemem kwadratowo-gniazdo 

. wym ~ itd. 

Z towarzyszami ze spół­
dzielni w Malawie postano­
wiliśmy znowu, że na kawal 
ku spółdzielczego gruntu za­
łożymy ogródek miczurinow­
ski. Założeniem ogródka za­
jęła się miejscowa szkoła. -
Uprawiana jest w nim kuku. 
rydza, pomidory i inne jarzy 
ny. Spółdzielcy z zaintereso­
waniem śledzą prowadzone 
w ogrÓdku doświadczenia i 
już w jesieni zeclTcą je wy-

wach I na zasadzie wzajem­
nych korzysci. 
Każdy, kto by! na 23 Tar­

gach w Poznaniu w 1950 ro­
ku, przypomni sobie zapew­
ne skromny ówczesny ze­
staw eksponatów naszego 
przemysłu maszynowego, kt6 
re ofiarowaliśmy na eksport. 
Było tam parę traktorów 
,.Ursus", stały pierwsze wy­
pro:lukowane u nas samocho 
dy ciężarowe "Star", znala­
z ło się trochę innych maszyn 
i urządzeń oraz wiele proto­
typów, tzn. maszyn już skon 
;truowanych, ale jeszcze wte , 
ly nie produkowanych. A 
iuż np. w dziedzinie maszyn 
1'01niczych nie mogliśmy po­
chwalić się jakimis godnymi 
uwagi eksponatami. Nie za­
pomi:najmy jednak, że działo 
się b w czasie_ gdy zaczęliś­
my realizować dopiero zało­
żenia planu 6-letniego - 8 
więc gdy spol""ądzano pro-

korzystywać na szerszą ska­
lę. 

Dlaczego o tych faktach 
piszę? 

Otóż chcę w swojej wypo­
wiedzi dyskusyjnej zwrócIć 
uwagę na zasadniczą wyda­
je mi się w naszej pracy 
sprawę, mianowicie że praca 
partyjna nie może być pro­
wadzona w oderwaniu od za 
ga.dnleń gospodarczych. W 
stosunku do nas instrukto­
rów, pracujących zwłaszcza 
na wsi, znacznie wzrosły 1 
wzrastają wymagania. c"hce 
my przecież coraz lepiej kie' 
rować rolnictwem po to, a­
by wzrastała produkcja rol­
nicza, a to jest możll we wów 
czas gdy na rolnictwie się 
znamy: Nie do pomyślenia 
jest żeby instruktor komite­
tu partyjnego, pracujący na 
wsi mógł osiągać wi~ksze wy 
niki jeżeli nie umie z chłopa 
mi rozmawiać na tematy bez 
pośrednio ich dotyczące, je­
żeli nie ma z tego za;';:l'esu r;:, 
chowych wiadomości. Jeżeli 
instruktcr będzie rozuml"l 
Jak wielkie korzyŚCi przyno .. 
si uprawa kukurydzy i bę­
dzie 'A;iedział jak je! należy 
uprawiać i pielęgn0wać, te> 
przecież wtedy łatwiej i bez 
trudu będzie mógł przekonac 
chłopów do jej uprawy. 

Taki instruktor nie tylko 
że pomaga parLi w wykona­
niu zadań na wsi, ale cie­
szy się on wśród chłopów sza 
cunkiem, zaufaniem, chłopi 
chętnie pytają go o radę I 
wskazówkI. A w taldch wa­
runkach łatwiej mu jest wy­
konać inne prace, łatwiej 
przekonywać i organizować. 

Wiadomo, że mimo dużych już 

pos1~pów w propagowaniu I wy­
korzystan·ju przez wieś nowocze·· 
snej agrote~hnikl gpotykamy 
jesz.cze trudnoścI. Stare na-
wyki: opory I w wielu wypad­
kach ZIIcofan·le joot prze,<;7;\(oda 
w szerszym wykorzY>Sotanlu zc\Cl­
byczy wiedzy fachowo-rolniczej. 
Stąd dla instruktora wynika za­
danie boj CYW ego agi-ta tora na 
rzecz pro·pagandy ro1niczej. Na­
szym obowlą,zkiem jest rO>JWle­
w.ać wszystkie tu wąt,pllwoścl. 

umieć natchnąć ludzi ambicją. 

fm:wljać w nich ~mysł gOSp!l­

darczy, pomagać w wykrywaniu 

jekty budowy FaprykiMa .. 
szyn Zniwnyeh w Starolę­
ce i rozbudo\\'y Fabryki Ma­
szyn ZniwnyC'h w Płocku. 

A dzisiaj ... 
- "wtadek! - chłOopa,k oj&;­

nej, »wichrzonej czuprynie ciąg, 
nął prawie gwałtem drugiego w 
stror'ę zgromadzooych na placu 
maszyn -zobacz. Udał nam orlę 

na"", k'ombajn czy nie? Maszyna 
Ja,k malowanie, jak babcię ko­
cham ... 

Nie wlerzy$z? Zobacz sarn. No 
chodźż!l h'1lżej człowlelru. Talcte­
gO u sIebie pod Brzez1nun1 na 
pewnoś do<tąd me widział". 

Ale nie tylko kombajn z 
Płockiej Fabryki Maszyn 
Znlwnych był rewelacją 
wśród maszyn rolniczych na 
targach. Inne maszyny wy­
stawione przez 15 naszych 
fabryk' \1;cale nie ustępowa­
ły zagranicznym, ba nawet 
- jak przyznawali fachow­
cy z NRO czy Czechosłowa­
cji (a więc państw, gdzie 
przemysł maszyn rolrtlczych 
ma wieloletnie tradycje i do­
świadczenia) - przewYższa­
jące jakością wyprodukowa­
ne u nich ma~z:vny. Długim 
rżędem u~tawiono przed na­
szym pawilonem mecha.nlza­
cji rolnictwa unowocześnio­
ne traktory "Ursus". Między 
nimi stanęły wyprodukowa­
ne w na~zych fabrykach na 
podstawie licencji radziec­
kie.i traktory gąsienicowe 
"KP". Dalej dziesiątki ma­
szyn I narz~dzl, bez których 
nie można sobie wyobrazić 
pracy w dzii'liejszym rolnic­
twie: pługów wieloskibo­
wych, siewników, młocarni, 
opielaczy, sadzarek I kopa­
czek do ziemniaków, kosia­
rek, snopowiązałek, żJilwia­
rek, grauarek, przetrząsaczy 
do siana, roztrząsaczy do 
obornika, automatycznych 
poideł, dojarek, aparatów e­
lektrycrznych do strzyżenia o 
wiec, maszyn do przyrządza­
nia pasz itp. Trudno nawet 
spamiętać i wymienić tu te 

wszystkich rezerw. W ten spo­
sób zabezpieczamy wykonanie 
uchwał partii. JeW1.ym słowem 

- z chłopem trzeba, rozm~wlać 
konkretnie I ze znajomością rol­
nictwa. 

Jakie można wyciągnąć z 
tych uwag wnioski? 

Przede wszystkim wydaje 
mi się, że widu naszych to .. 
warzyszy, pracowników apa­
ratu partYJnego i ak1.ywistow 
mimo wszystko nie rozl1mi" 
potrzeby stałego uczenia si t; 
i pogłębiania swoich wiad,­
mości z dziedziny rolnictwa 
Gorzej - bywają i tocy t,,­
warzysze, że ich wiauomośc! I 
o rolnIctwie są tak skromne, 
że nie potrafią nawet zabrać 
głosu w najprostszyd1 spra­
wach związanych l reI nie­
twem. Chcieliby tylko wyg!a 
szać referaty i bez :;rzerwy 
"upolityczniać", zapomina.i 'li:: 
oczywIscle o treści nasze! 
pracy. Warunki do uczenia 
się, do zdobywania wiedzy I 
to nie tylko z zakresu rolnic 
twa mamy chyba v.szyscy. 
brak nam jest jedynie więk­
szych chęci. A przecież bez 
stalego uczenia się, bez wzoo 
gacania swoich w'aucmości 
nie uzyskamy spodziewanych 
lepszych wyników w pracy. 

W naszym Komitecie Po­
wiatowym pomimo nawet, ŻE' 
większość towarzyszy zna się 
nienajgorzej na sprawacl.' 
rolnictwa, kierownictwo KP 
pddeszło z dużą troską do te­
go, żeby stworzyć nam wa­
runki również do zapoznawa­
nia się znajnowocześniejszy 
mi zdobyczami agrotechnicz­
nymi. Między in;1Vmi pole­
cana jest nam do przeczyta­
nia fachowa lektura, nad któ 
rą następnie organizowana 
jest dyskusja. 

Na keniec chcę postawić 
jednak dwa wnioski, nad któ 
rymi moim zdaniem warto 
byłoby się zastanowić nie tyl 
koko w naszym Komitecie, a 
le również w innych. 

Ną. pewno bardzo potneb­
ne I potyteczne byłoby wpro 
wadzić dla. nas, Instruktorów, 
aparatu partyjnego I akt~·­
wu, przynajmniej raz w role 
slącu wYkłady p-ołączone z 
dyskusją na aktualne tema­
ty rolnIcze. Zbliżają się żni-

wszystkie maszyny. Faktem 
jest, że skonstruowali je na­
si naukowcy, a wykonali 
polscy robotnicy. Są tu ma­
szyny z Lublina i Brzegu, 
Grudziądza i Staro łęki, Ploc­
ka i Ursusa. Mamy więc pra 
wo być z tego dumni. 
Tysiące takich maszyn 

pracuje już na polach w na­
szym kraju. Z jednego przy 
tym trzeba sobie zdać spra­
wę - zastosowanie maszyn 
oznacza wyeliminowal1ie 
ludzkiego wysiłku z ciężkich 
robót polnych. Przecież je­
den c:z.łowiek skosi przez 
dzień ledwo 0,30 ha zboża, a 
snopowiązałka skosi łatwo 
od 3 - 5 ha. W naszych 
PGR sprzęt zbóż zmechanizo 
wany jest już w 90 proc., a 
wykopki ziemniaków w 60 
proc .. Policrzcie, ile ludzkiej 
pracy tu zaoszczędzono. W 
gospodarstwach indywidual 
nych I spółdzielniach produk 
cyjnych udział maszyn w 
pracach pnbych z roku na 
rok też wzrasta. 
Piękne są maszyny, którt:' 

wystawiliśmy na poznań­
skich targach. Lśnią lakie­
rem I wypolerowaną stalą· 
Cieszą nie tylko wzrok, ale 
napawają również optymiz­
mem. Bo p<,zecleż nleusta!1-
ny rozwó.i naszego przem,'­
słu pozwala nam na produk­
ciE: coraz", iększych ilości ta 
kich maszy''!. A oprócz ma­
szyn wszy~tkich innych to­
warów potrzebnych rolnic­
twu - r~awozów sztucznych. 
środków ochrony roślin, wio;! 
lorakich narzędzi. 

W ogóle wędrówka po tar­
gach napawa otuchą i umac­
nia w każdym zwiedzającym 
przekonanie. że istnie.ią moż 
lIwości, by wymianę między 
ludżmi roz:cerzyć. Ze można 
nawet ró7.nić goię ustrojem, 
ale można t~ż znależć wspul 
ny język. i z'(,\iżyć się do sie­
bie wlaśnie poprzez wymia­
nę handlOWą· Ze korzyści z 
tego mogą być obustronne, 

wa i omłoty. I sądzę, ~ 
wcześniej tzn. już obecnie 
naleą np. pouczyć in-
struktorów jak powinny prze 
biegać zbiory, jak fachowo 
W:'korzystać maszyny itp. 

Drugi mój wniosek zmie­
rza do tEgO, żeby wprowa­
dzić lepszą planową i bieżą­
cą kontrolę ,nad postępami 
nasze.i nauki, częściej pole­
C'lĆ do przeczytania odnowie 
dnio dobraną lekturę, syste­
matyczn.ie organizować dys­
kus.i e i za 'nteresować WSZY6t 
kich tewarzyszy fachowymI 
problemami związanymi ze 
środowiskiem ich pracy tere 
nowej. Zofia Szawan 

In str. Wydz. Org. 
KP PZPR w Rzeszowie 

Krytyka 
pomogła 

W dnIu 8 czerwca br. umIeś­
clł1śmy artykuł zatytUłowany 

"Nie na tym polega partyjne 
kierownictwoH. Towarzysze z 
podstawowej organizaCji par­
tyjnej przy RzeszowskIej Fa­
bryce Sprzętu Gospoduczego 
omówi!! gruntownIe zawarte 
w art.ykule uwagi 1 WYCiągnęli 
szereg wniosków o czym pISZ<l 
w wyjaśnieniu przysłanym do 
redakcji. 

Egzekutywa organizacji par­
ty jnej opracowała nowy szcze­
g610wy plan pracy przydziela­
jąc zadania każdemu członkowi 
1 kandydatowi partii. W przy­
dzIale poleceń partyjnYCh szcze 
gólną uwagę zwrócono na spra 
wy mlodzleży, na pomoc 
dla koła ZMP. Towarzysze Z 

POP postanowiJ1 udzielać syste 
m'at.ycznej pomocy w naleź3'­

tym prowadzeniu szl>Jllenia 
zetempOWSkiego, w przyszłym 

roku szkoleniowym. Wytypowa 
11 również jednego z odpowie­
dzialnych członków organiza­
cji partyjnej na wykładowcę 

szkolenia zetempowski~go. To­
warzysz ten współnle z propa­
gandystą zetempowskim odpo­
wiadać będą za prowadzenie 
zajęć s.7Jkolnych. 

Egzekutywa POP postanowiła 
przeprowadzić systematycz­
na kontrolę zadań, by zapew­
nii~ całkowitą ich realizację. 

Byłem świarlkiem uznania 
lużyn!eni. z Niemieckiej Re­
publiki J'ed",ra.Inej dla wY' 
stawionego w radzieckim 
stoisku ł'ombajnu do sprz~tu 
kukurydzy. Wiele innych mil 
szyn rol.niczych w~;produko­
wanych w Związku Radziec_ 
l·dm zna.lazło uznanie w o­
czach lla,~ra.nicznych fachow­
ców. Zarówno traktory gąsie 
nicowe jak i wysokowydaj­
ne kombajny do zbioru zbóż, 
kombajny do sprzętu bura­
ków, jak i maszyny do usta­
wiania stogów siana. Z zain­
teresowaniem oglądano rów. 
nież szerokc używaną w koł 
chozach radzieckich turbinl'! 
powietrzną służącą do wy­
twarzania elektryczności, 
pompowania wody itp. Przy 
pomocy takich maszyn moż­
na człowiekowi ułatwić pra" 
cę, można zbiory z pól po­
dwoić. 

w tej wędrówce po targach 
trzeba by też zajrzeć d'o pawilo­
nu cze-chos!owackiego. by obej­
l'zeĆ choćby najr,owszy model 
traktora "Zetor-Super", c.zy do 
pawilonu weg'ierslctego, by~­
nić zalety kombajnu zbożowego 

"Emag AC 400", lub łuszczacr-kl 

do kUkurydzy ,.MO - 4". Warto 
zajść między maszyny rolnicze 
wystawlo,ne przez Niemleoką Re­
publlkę DemokJ"atyeozną czy an­
glels<ką firmę "Fergusson". wartn 
zaglądnąć do Innych stoisk. NIe­
jedną ciekawą maG"ynę moż·na 

tam oglądnąć. nIejedno obejrzeć 

Nie wy starczy na to iedna 
wizyta. ';l'rzeba długich go­
dzin a może i dni, by wsz:vst 
kiE'mu się przyjrzeć. A ilu 
dni potrzeba, by o tym wszyp 
stkim napisać? 

Niech wiE:c na dzisiaj wy­
starczą te pierwsze spisane 
na gorąco spostrzeżenia. Na 
początek właśnie o maszv­
nach rolniczych. Resztę zo­
stawmy sobie na później. 
24 Międzynarodowe Targi Po 
znańskie trwać będą prze­
cież aż do 24 !Ipca. 

A.SOCHA 
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Do Warszawy powróciła delegacja rządu PRL. która wzięła udział w uroczystościach 

jakie odbyły się w NRD z okazji 5 rocznicy podpisania układu o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy . na Odrze 1 Nysie 

Przemówienie towarzysza Bieruta na lotnisku w Berlinie 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

nad rozbudową gospodarki i 
kultury, nad umocnieniem · 
swego państwa. 

Między Polską a NRD ist­
nieją i rozw ijają się stosun­
ki . przyjaźni I coraz szerszej 
współpracy. Już przed pięciu 
laty ustalona została ostatecz 
nie granica państwowa mię­
dzy naszymi krajamI na O-I 
drze. i Nysie, którą luo pra­
cujący obu krajów nazywa 

granicą pokoju i przyjaźni. I 
Nie ma między naszymi kra­
jami żadnych spraw spor­
nych, a rozwój naszej współ­
pracy politycznej, gosp(Jdar­
czej , naukowej i kulturalnej 
sprzyja zacieśnianiu więzi 

sąsiedzkiej oraz wzajemnej 
pomocy i pogłębianiu naszej 
przyjaźni. 

Z takim uczuciem I prze­
konaniem po kilkudniowym 
pobycie delegacja polska o­
puszcza Waszą gościnną sto­
licę, Drodzy Przyjaciele! 

Pragnę przy tej okazji 
przekazać również gorące po 
zdrowienia tym robotnikom 
I działaczom postępowym za­
chodnich Niemiec, którzy 
walczą przeciwko remilita­
ryzacji. W ciągu naszego kil­
kudniowego pobytu otrzyma 
liśmy szereg listów i pozdro­
wień od ludzi pracy zachod­
nich Niemiec. w których wy 
rażają oni swoją wolę walk i 
o pokój i dążenie do przy jaz 

nego współżycia z narodem 
polskim, wbrew podjudzają­
cej propagandzie odwetow'>.J 
imperialistów i organizato­
rów nowego Wehrmachtu. Za 
te wyrazy solidarności i przy 
j aźni delegacj a polska prze­
syła przodującym szeregom 
klasy robotniczej zachodnich 
Niemiec gorące podziękowa­
nie. Życzymy narodcwi nie­
mieckiemu jak najszybszego 
zjednoczenia swej ojczyzny 
na zasadach pokojowych 

Przemówienie towarzysza Bieruta na lotnisku w Warszawie 
DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE! 

Z okazji !5 rocznicy układu 
zawartego między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną D ostatecznym wyty­
czeniu ustalonej granicy pań 
stwowej po.lsko-niemieckiej 
na Odrze i Nysie - delega­
cje rządowe obydwu krajów 
wymIeniły sąsiedzkie wizyty 
i wzięły ud7-iał w uroczysto­
ściach pośMęconych tej rocz 
nicy. 

Delegac.la polska w ciągu 
e-dniowego pobytu w NRD 
zwiedziła szereg miast, za­
kładów pracy, instytucji nau 
kO\vych l kulturalnych oraz 
w2!ięła ud :ui ał w wielkich 
zgromadzeniach publicznych, 
zwołanych w celu spotkania 
oraz wymiany poglądów ill­
czuć między przedstawiciela 
mi Polski L udowej a społe­
czeństwem Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. W 
czasie t ych zgromadzeń, \V 

których jak np. w Berlinie, 
Dreźnie, w Karl Marx stad t, 
w G0erlitz, w .stalinsladt 
wzięły udZ'iał wielotysięczne 
rzesze ludzi pracy - przeja­
wiły się w całej pełni nowe 
stosunki, no.we myśli, nowe 
uczucia i nastroje, jakie łą­
czą dziś masy pracujące obu 
sąsiednich krajów. Są to na­
stroj e szczerej przyjaźn i i 
wzajemnej s olidarności, pły­
nące z głębokiego przeświad 
czenia , że lud pracujący Pol­
ski Ludowej i NRD kroczy 
tą samą drogą i ku temu sa­
memu celowi. 

Przedstawiciele partu, o.r­
ganizacji spDłecznych, zakła­
dów pracy, fabryk, POM I 
spółdzielni produkcyjnych, 
młodzieży, kobiet i Drganiza-

Ważne zadania GOM 

cj! d2!ieclęcych prosili dele- ' 
gację polską o przekazanie 
naj gorętszych, serdecznych 
pozdrowień dla polskiej kla­
sy robotniczej, dla chłopów 
polskich, dla naszych kobiet 
i młodzieży, dla pDlskiej in­
tellgencj!, dla naszego. Woj­
ska Polskiego, dla wS'tyst­
kich dzieci polskich. Prosili 
oni, abyśmy zapewnili naród 
polski, ze lud pracujący 
NRD nigdy więcej nie da si~ 
pchnąć na drog~ nienawiści, 
wrogo.ści, czy walki zbrojnej 
przeciwko Po.lsee · Ludowej, 
do czego próbują dzIś podju­
dzać na Zachodzie imperia­
liści , neohitlerowcy I ame­
rykańscy protektorzy o.dbu­
dowywanego w zachodnich 
Niem.czech Wehrmachtu. 

W ciągu swego. kilkudnio­
wego pobytu w NRD, dele­
gacja polska otrzymała wie­
le listów, naoeslanych przez 
robotników i organizacje spo 
łeczne z zachodnich Niemiec. 
W listach. tych ludzie pracy 
z Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej .zapewnlają, że ma­
sy praoujące są przeciwne 
remilitaryzacji Niemiec, że 
obca im jest wszelka propa­
ganda oowetowa, że żywią 
przyjazne uczucia względem 
narodu polskiego, budująee­
go socjalizm, że wspólnie z 
nami walczyć pragną o po­
kój i bezpieczeństwo zbio.ro­
we, że całym sercem popie­
rają inicjatywę pokojową 
ZSRR i jego. wytrwałe ak­
tywne wysiłki w celu osłabie 
nia napięcia w stosunkach 
międzynarooowych. 

Wypowiedzi I pełne przy­

,ami w .to.llunk\! do Polski 
Ludowej uczucia.. jaklm.1 
8pOtykała się na kddym kro 
ku delegacjlł pDIsklł w cza-

sle swego pobytu w NRD, są 
wymownym I przekonywają 
cym dowodem, że rozwijają­
ca się między naszymi kra­
jami coraz bardziej wszech­
stronna współpraca politycz­
na, gospooarcza i kulturalna 
zbliża wzajemnie nasze na­
rody i nie tylko przynosi Im 
obustronny pożytek, ale sta­
nowi cenny wspólny wkład 
do walki o pokój i bezpie­
czeństwo wszystkich naro­
dów, dążących dowspółpra­
cy pokojowej n iezależnie od 
różnic ustrojowych czy ideo­
logicroych. 

Rozmowy, które przepro­
wadziła delegacja polska z 
czołowymi kierownikami po­
litycmymi i państwowymi 
NRD, wykazały wzajemne 
zrozumienie i wspólną posta 
wę o.bu sąsiedzkich państw 
w podstawowych zagadnie­
niach międzynarodowych i w 
sprawach interesujących 
wzajemnie nasze kraje. 

Praktyka ubiegłych pięciu 
lat pokojowej , dobrosąsiedz­
kiej i przyjaznej współpra­
cy między Polską I NRD na 
podstawie układu o granicy 
państwowej na Odrze.j Ny­
sie, 'wreszcie przyjęcie, z ja­
kim spotkała się nasza de­
legacja . oraz wszystko, co 
widziała li naszych sąsiadów 
I przyjaciół - pDtwierdza 
całkowicie, że słuszna była 
wiara naszej partii w rewo­
lucyjne, postępowe i szczerze 
patriotyczne siły :narodu nie­
mieckiego, że słuszne jest za 
ufanie naszego narodu do 
tych sił , których bastionem 
jest Niemiecka Republika 
Demokratycma. . 

Po. o.bu rlronach granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze 
I Nysie stoją dziś mocne 1 

zwarte szeregi zdecydowa­
nych obrońców pokoju, któ­
rzy swą codzienną postawą 
w obronie pokoju l zdobyczy 
swego narodu do.wodzą, że 
złudne I daremne są nadzie­
je tych, którzy chcieliby za­
wrócić koło historii i poróżw 
nić znów nasze na.rody. 

Polska popiera niezmien­
nie dążenia narodu niemiec­
kiego do zjednoczenia Nie­
miec na podstawach demo­
kratycznych i pokojowych i 
dlatego uważa za kon ieczne 
usunięcie przeszkód, które 
układy paryskie stworzyły 
na drodze do przywrócenia 
jedności Niemiec. Rząo 

. PRL popiera wysiłki dokony 
wane w tym kierunku przez 
ZSRR, a także przez NRD. 
Szczególnie todne podkreśle 
nia jest, że również w Niem 
czech zachodnich rosną siły, 
domagające się położenia kre 
su zgubnej polityce wskrze­
szania miLitaryzmu niemiec­
kiego i wciągnięcia Niemiec 
zachodnich do bloków woje;'l 
nych. 

Rząd Polski Ludowe.i prag 
nie dobrych i przyjaznych 
stosunków z postępowymi i 
pokojowymi siłami całego 
narodu niemieckiego . W Nie 
mieckiej Republice Demokra 
tycznej, walczącej konsekwen 
tnie o zjednoczenie Niemiec 
w oparciu o postępo.we l po­
kojowe dążenia mas pracują 
cych, widzimy zorganizowa­
ną i stale krzepnącą ostoje: 
sił demokratycznych narodu 
niemleckJi.ego. Będziemy więc 
nadal niezmiennie rozwijać 
i umacniać przyjaźń I współ 
pracę z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną. 

Nleeb tyje pokój DA całyul 

świecie! 

Uwiające im slwteC0ne wy­
konanie swych zadań. 

OrganiZUjmy Krupy wzajemnej pomocy 
Zadania te są nadzwyczaj 

poważne i trudne w okresie 
nMd\oozącej właśnie kam­
panii żnjwno-o.młoto.wej w 
ostatnim roku planu 6-1€t­
niego, która zadecyduje w 
poważnym stopniu o wykona 
niu zad·ań postawionych 
przed roln ictwem przez II 
Zjazd Partii. 

w ci ągu 7 lat gminne o­
śro dki maszynowe na tennie 
naSZE go województwa osiąg­
nęły liczbę 164, łączna ilo śĆ 
m aszyn wy nos i po.nad 16 tys. 
5z.tuk. Przytoczone cyfry są do 
wodem, że GOM st<1nowią 
poważną siłę zdolną du wy­
:konania w i ększośc i prac w 
zakresie si ewu rzędowego, 
mechanicznego, sprzętu zbóż 
i tra w, wy kopków ziemioplo 
dów oraz omłotów. 

Czy możemy pow.iedzleć, 
że potrafiHsmy ocLpowitxlnio 
wykorzystac tę silę i czy zdo 
łaliśmy w'ykonać zadania ja­
kie wy zn aczono ośrodkom 
do spE ~n j en.ia. Nie ulega wąt­
pliwości, że GOM w swe) 
kilkuletniej dz,i alaJ ności ma­
ją poważne osiągnięcia . Wy­
pos ażone w maszyny przysw 
so.wanE do użycia w drob­
n yc h gospod arstw ach chlop­
skich . "'lypożyczają chłopom 
po n isk: ch cenach siE".vniki, 
młD·c a rnie , :iniwial'·ki i inny 
sprzęt m €chanic:uny. Nau czy ­
ły chłopów korzystać ze spn­
IEcz nej wl ,,~ności, przyzw v -

cz a iły r oln ików i p rzEkonal v 

do ni espot)rkariyrh przfdtem 
na tErenie nasze;;!o wnjE wódz 
b.'la tra kt o. rów, snopowiąza· 
łek. wyka ?ał ~' ch lopom wyż­
szość mech anicznEj uprawy 
roli oraz korzv ś ci maszvno­
WE.IZO s przętu zbóż i omletów . 

W ten sposób GOM dały 
duży wkład w wa.lke o pOd-I 
niesi enie na SZE go r olnictwa i 
wzrost 'produkcji rolnej. 

Dowooem t~ jest fa1k.t, ! 
że w roku 1954 siewniki 
GOM zasiały rzędowo blisko 
100 tys. ha, maszyny żniwne 
dokonały sprzętu ~b6ż z 22 
tys. ha, a ag.regaty omłotowe 
wymłóciły ryk:oło 70 tys. ton 
zboża. 

Stwie,rdz.lć jednak należy, 
że w całokształcie pracy 
GOM, a szczególnie w szere­
gu przeprowadzanych do­
tychczas kampanH rolnych 
popełniono wiele błędów i 
n i edociągnięć , a n.lejednokrot 
nie dopuszczono do poważ­
nych zaniedbań. Wystąpiln 

to szcze·gÓlnie w roku 1953, 
kiedy to maszyny ż,niwnp w.v 
korzystane były' zaled 'Nie w 
67 proc .. kopaczki w 55 proc. 
a nawI't młocarn i e, CI które 
rolnicy naJwIęcej s i ę u­
biegali. taki,E: nip wykonały 

nakreślonEgo planu. 

Gdzie nal€Ż8łoby szukać 
pr zyczyn tego 9tenu l'Zfczy? 

.Jed;nym ba rd·zo ważnym r.ledo· 
clą.l:nl~cl.m Jest nlen.le":r td 

or~anlza.c.i~ pr~cy. Plan y pracy 
m:\~zyn GOM są spor?ąd7. ane w 
wl ~I! <1Oś c l wYl,adków ," ~ <ha­

nlr1nle he1 glębsz~J analizy W2-
rl1nków l mot.lIwo .ł.ci terflnu, ro­
bhme .Iedynle dlA wypełnienIa 

formalności. Dl,Helt" td nie spel 
nla .ją sW~!10 przE'Zn.".nla. To 
samo dotyety lI,t koleJnoA<I u­
sług, które sporz~du.no w oder­
waniu od atytl!:ownlk6w, be!: ko 
nleczn"go IImówlenla I uz~dnł.­

nla .. alrt~~~.m «:'o~!..dzkIm' a 

.co najgorsze nie powiązano li: 

pianami ·pomocy sąsłedzkiej. 

Rozstawien.ie maszyn i na­
rzędzi w term~e odbywa się 
bez up rzooni ej szczegółowej 
analizy potrzeb { możliwoś­
ci poszoz€gólll1ych wsi, dO'ko­
nywane je.st. w wielu wypad­
kach na wycz,ude, a sama do 
stawa maszyn do gromad 00-
bywa się zwykle w mocno 
spóźn.ionym te-rminie. 

Obowiązldem naszym jest 
wyoiągać 'Z dotychczasowej 
pracy właściwe wnioski ma­
jące na celu u<sprawnienie 
działalności, polEpszenie or-, 
gal11iza~j.i pracy GOM, umoż-

ZOl'ganiz,Clwanie 41 nowych 
GOM powię'k.szy liczbę tych­
że do 205 ośrod.ków, spowo­
duje, że w rejonie nieomal 
każdego GOM będą trzy 
gromadzkl\e rady narodowe 
co u moż,liw i l€ipSZy konta:kt 
Iderownika GOM z Prezy­
dium GRN I użytJk.ownika·mi 
a tym samym lepsze rozezna 
nie potrze-b i możliwośC'i te­
renu. 
Zwiększony jest w poróvJ-

Znlwlarki GOM gotowe do akcji 

demokratycznych. W walce o 
takie zjednoczenie, którego 
hasła głosi nieugięcie Nie­
miecka Republika D<:mokra­
tyczna, Polska Ludowa jest 

i będzie Waszym wiernym 
sojusznikiem. 

Niech żyje I rozkwita pny 
jaźń między narodem pol­
skim I niemieckim! 

Z pobytu delegacji rządu PRL w Berlinie 

W dniu 5 lipca 
1955 r . delegacja 
rządu PRL z 
I sek r"tarzem KC 
PZPR Bolesła­
wem Blerulem na 
czele Złożyła wi e­
niec na c m enta­
rzu w e Fr;cd r i ch s 
felde w Be l' linle 
u s tóp obeli ska 
wznlf'!=i i one,go ku 
czci niem fe c k ich 
zaslu zo nych bo­
jowników o sacja 
!lun. 

Fot - CAF 

,Na . cześć 22 Lipca 
Chłopi pow. niiańskiego odpowiadaiq 

na apel Wli Kopki 
(r) w pow. nlhńsklm ha­

sło do podejmowania zobo­
wiązań dla uczczenia 11 rocz 
nicy wyzwo.lenia naszego 
kraju dali chłopi ze wsi 
Kopki. Wezwali on~ do współ 
zawo.dnlctwa w realizacji ZD 

bowiązań ehłopów z innych 
wsi swego powiatu. 

Chłopi z Wólki Bielińskiej 
w odpOwiedzi na wezwanie 
swych są5iadów z Kopek zo­
bowiązali się zorganizować I 
w każdej wsi wchodzącej w 

skład kh gromady wsp6lna 
klepiska dla przyspieszenia 
o.młotów, zorganizować 4 ma 
nlfestacyjne dostawy zboża, 
do 15 bm. dokończyć melio­
rację łąk i pastwisk i wy­
budować most na drodze 
Wólka Bielińska - Glinian­
ka. 

Podobne zobowiązania pod 
j~ły gromady: Tarnogóra, 
Jata. Łowisko, Przyszów 1 
inne. 

W Niegłowicach realizuiq zobowiqzania 
(1') Chłopi z Niegłowic w 

pow. jasIelskim poojęll zobo 
wiązanda dlii uczczenia 22 
Lipca. Postańowil i oni m. in. 
naprawić Dkoło 1 km drogi 
do wsl Bajdy t~. okopać ją 
rowami i nawieźć nawierzch 

nię żwirem. Do.tąd wykonall 
tę · pracę wokoło 50 proc. 

Pierwsze furmanki żwiru 

na naprawę dr ogi we wsi 
wywieźli także ich sąsiedzi 
z Brzyścia. 

6 tyl. kg ropy ponad plan 
. (e) Załoga jeónej z kO-1 
palń w Kopalrt.ictwle Nafto­
wym Grabovmica po wyko­
naniu planu produkcyjnego 
na maj w 128°/0, nie przer­
wała wytężonej pracy nad o­
siągnięciem nowych sukce­
sów. 

Zarówno. plan państwowy 
jak i operatywny na miesiąc 
czerwiec zDsŁały wykonane 
na 15 dni przed terntinem w 
103,11 proc. 

D2lIękl o.filł·rnej pt'1lCy zało­
gi szybu 41, która przezwy-

naniu do ro.ku u'biegłe~ stan 
parku maszynowego o 290 
s~k iniwia,rek, 178 młocarń 
106 &iLników spalinowych, 
120 eI e ktry =ych. 

W wyniku tych pr.zygoio­
wań GOM w roku bieżącym 
stawiają do dyspozycji indy­
widuall\1ych chłopów, a także 
w niektórych w ypadkach, i 
spółozie1ni produkcyjnych : 

1.356 żniwjarek, 214 grabia 
re'k, 973 młocarń, 382 siJni­
Id spalinowe, 336 silni­
ków elElkitryczmych . 

Plan pracy GOM w kam­
panii ż,niwno-omłotowej prze 
widuje do W)'lkonania 47 .150 
ha sprzę.tu zbÓŻ oraz 193.960 
godzin omłotów w czasie, w 
którym ma'szyny GOM winny 
wymłóciĆ około 110 tys. ton 
z.bo.ża. 
Pomyślnym objawem jes t 

fakt. że d€'cyd~iąca Wiięk­
swść maszyn imiwny'ch użyt­
kowana będzie przez organi­
zowane w chw ili obEcnej gru 
py wzajemnej pomocy. 

W akcji żniwno-omłot.owej 
grulpy mają bodaj najwi ęk­

sze możliwości zastosow an i" 
różnEgo rodzaju form wzaje 
mnej pomocy, umożliwiając 
przez to lepsze w ykorzysta­
nie maszyn i sprawnleisze 
przeprowadZEnie żni'.'l. WiE­
lu kierowników GOM ro z.u­
ml €J1\C z,naczeni !' i korzyści 
w.vni·ka,ią ce dla GOM z po­
wstawania g.ruiP i ich pracy, 
przyst~ło do organizacji 
tychże grup pnoujących na 
wloSlnę I do. zakładania no­
wych. 

Do dnia :M e'lterw~a br. roTgani 
zowanyeh 'ZOStAło 82lI gnlp 
wujemnej pomocy, w sklal1 kt6-
ryeh wchodzi około 10 ty-s. mało 
l łrednlorolnyeh chłop6w. 

cię±ając poważne trudno.ści 
dowierciła się ropy, uzyska­
no z,większenie produkcji. 
Załoga tej kopalni przyjęła 

pierwsZ'a w Kopaln.101Jwie Na! 
tO'wym Gralbo'Wil'Iica wezwa­
nie dQ współzawodnidwa. 

Dla uczczenia święta 22 
Lipca oraz V Swlatowego Fe 
stiwaJ.u Młodzieży i Studen­
tów, załoga koIpalll4 KN Gra 
bawrlica sobowI~ •• wy­
prodUikować 1!,(}48 q ropJ' pe 
na<i plan. 

Trzeba pow.!eooeć, te or­
ganizacja ~ wzajemnej po 
mocy wśród indywdxi:ualnyC'h 
chłopów l111e jest doceniana 
w wielu GOM, Ił n8lWet VI 
niektórych powiatach zosta­
la zbagatelrirowana, ws~utek 
czego powia,ty ta,k,ie jak Ja­
sio, Lesko, Przeworsk, Rze­
szów i Ustrzyki posiadają za­
ledwie po kilka grup. W in­
nych .powdatwh takich jak 
Luba.<;Zów, Przemy~l I MIelee 
wiele z zorganizowllolly()h 
grup istnieje tylko na pa.ple­
rze, a w praJktyce zaliC!lE'm w 
poczet grupy rolnicy nie ma­
ją pojęci a o t.stniend'li grup, 
o ich ce'lach lub zadanlaoh. 

Wykonanie zadań stoją­
cych p·rzed nami w nadcho­
dzącej ]{ampani'l będzie moż­
liwe, k iedy każdy z nas bę­
d zie św.iadomy swoich zadań 
i obowi:ą:tków, kieoy każdy 
pracown ' k GOM będzie się 
czuł w pełni odpowiedzialrty 
za swó.i odd n eik pracy i od­
powied zi alność tę będzie po­
n osil. Aby móc s;prostać sto­
j ą cym przed n ami zadaniom 
tr zeba jak na jszy bciej usu­
nąć występuj ące niedoc.iąg­
nięcia i braki w zakresie 
przygotowań GOM do prac 
żn .iwny·ch i omłobivych. 

Kampan ia zm i \\"11D-Omłoto­
wa a w łaściw ie sprav-rny jej 
p1'7,Ebieg będzie sprawdz,ja­
nem naszego stanu organiza­
cyjnego, naszej znajomo.śd 
zadań i obowląZJków, troski 
o peł,ną realizację wytycz­
n ych stav' ianych prze{j na­
mi przE'z partię i rząd. 

. ZY(}MUNT KUBIK 
kier. Zarządu GOM, WZR 

Rzeszów 



·Centralne Mistrzostwa 
KBW 

zakończone 
W niedzielę zakończone zo 

stały Centralne Mistrzostwa 
KBW grupy rzeszowskiej. 

W ostatnich meczach piłki 
ręcznej Warszawa pokonała 
Rzeszów w stosunku 10 :2, a. 
Łódź wygrała z Kielcami 8 :2. 
Tak więc mistrzem w piłce 
ręcznej zostala Łódź. 

W meczach s iatkówki pa­
dły następujące wy n:ki : Rze 
szów - Łódź 3:1, Kielce 
Warszawa 0:3, Rzeszów 
Warszawa 0:3, Kielce 
Łódź 3:1, Rzeszów .- Kielce 
3:2, Warszawa - Łódź 3:0. ' 
Mistrzem w siatkówce zosta­
ła Warszawa. 

vi meczach piłki nożne.i 
r07.egranych w sobotę Rze­
szów pokonał Kielce w sto­
sunku 4 :0, a Warszawa wy_ 
grała z Łodzią 8 :1. W niedzie 
lę Łódź pokonała Kielce w 
stosunku 3 :2. W ostatnim ' 
meczu piłkarskim o p ierwsze 
miejsce walczyły drużyny 
Rzeszowa i Warszawy. Mecz 
zakończył się wYnikiem re­
misowym 2:2. Do przerwy 
Rzeszów prowadził 2:0. Tak 
więc mistrzem tej grupy zO­
stał !l,zeszów, który przy rów 
nej ilości punktów zWarsza 
wą (5 pkt.) miał lepszy sto­
sunek bramek (11 :2). Warsza 
wa zdobyła również 5 pkt., 
a stt>sunek b~amek 13 :4. 

Bramki dla Rzeszowa zdo­
byli Olszówka i Sznajder. 

Stal Rzeszów zwycięża 
w turnieju festiwalowym 

tenisa stołowego 

W sobotę rozegorany został :fi-
nał fMtlwalowego turnle·lu te-
rusa stołowego, zorganizowa.nego 
przez sekcję tej dyscypliny 
WKKF. W tUlfll1leju tym brały 

ucizial d rużyny RzeszO'Wa. W me­
czu fi<nalc>wY!n spotkały się OI"U­

ŻY'!'ly Stall (po l;wyclęs1Jwle naci 
KOle jarzem 10 :1) i Resovl j (po 
wygranej z druZY'!'lą jun1ol'ów 
Stall 8:3) . 

Spotkanie finałowe przyniosłO 

l:WycięS'uwo Stali w stosunku 10:1 . 

PUl1kty dla Stali zdobyl[: Os­
myk, Łabędzki po 3, Demlńsk! 

%, Maziarz 1 oraz para Osmyk. 
Łabędzki 1. Jedyny punkt dla 
Reoovll Zdobył Papuga. T rzee lc 
m.leJsce w tym turnleju . zajął Ko 
lejarz Rzeszów. 

II liga żużlowa 
w kolejnym meczu mis­

trzowskim II ligi żużlowej, 
rozegranym w Częstochowie. 
tamtejszy Włókniarz pokonał 
Stal Rzeszów w stosunku 
35:26. Najlepszy czas d.nia u­
zyskał Nazimek, który cza­
sem 1,26,6 \\'Yrówna.ł rekord 
tamtejszego t.oru. 

LUBLINlANKA -
GWARDIA 3:2 (0:1) 

W zaległym meczu z ! run 
dy Lublinianka pokonała nic 
znacznie na własnym boisku 
Gwardię Chełm w stosunku 
3:2. 

TABEljA 

Połonia Przem. 1l 1715 27:5 
Stal Mielec 11 15:7 23:6 
Lubllnianka 1115:7 22:12 
WłÓlm . Krllsno 11 15:7 27:19 
Stal Rzeszów 11 14:8 34:18 
Gward. Rzesz. 11 12:10 20:1!! 
Gward. Chełm 11 10:12 16:21) I 
Górnik Glinik 11 9:13 19:26 , 
Stal St. Wola 11 11:14 22:23 I 
JKS Jarosław 11 ::15 10:2~ 
Kolej. Przem. 11 6'.16 13::1.) 
Unia Zamość 11 4:18 11:31 

Budowlani Rzeszów 
Sparta Łańcut 2:2 (1 :0). 

Kolejarz Jarosław - LZS 
Zurawica 5:2 (3:1). 

Unia Krosno - Kolejarz 
Rozwadów 4:2 (3:0). 

Górnik Sanok - Sparta 
Jasio 6:2 (4:1). 

Gwardia Przemyśl - Spar 
ta Sędziszów 6:3 (3:1). 

Wisłoka Dębica - Stal Sa 
nok 1:7 (0:5). 

Sparta Przewo-rsk - Spar­
ta Nisko 1:1 (1:1). 
LZS Zaczernie -
Krosno 0:4 (0:2). 

Górni! .. 

Stal Dęba. - Resovia 0:5 
(0:2). I 
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Juniorzt} , l1?o;. r'Zt!,zowskiego zw.»ciężaj ą 

na dwóch Irontach z Lublinem 

Rzeszów-Lublin 9:2 (3:0) 
o Puchar Redakcii .. Przep.lądu Sportowego" 

W ćwierćfinałowym spotkaniu 
o Puchar Reda,kcji .. Przeglądu 

Przed Gwiaździstą Sztafetą Festiwalową 
Sportowego" reprezen tacja wo­
jew ~dztwa -juniorów Rzeszowa 
zdecydowanie pokonała Lublin . 
kwalifikując się do dalszych roz­
gry"Vek. 

Z KAŻDEJ wioski, spół­
dzielni produkcyjnej, PGR, 
POM i każdego zakła.du pra­
cy, obozów i kolonii letnich 
wojeWÓdztwa rzeszowskiego 
wyruszą w dniu 25 lipca br. 
sztafety piesze, kolarl!kie, mt' 
tocyklowe, a nawet i konne, 
aby przekazać sztafet.om gro 
madzldm meldunki z realiza 
cji zobowiązań festiwalo­
\\'Ych oraz pozdrowienia dla 
ucz€stnil,ów V Swia.t(\wego 
Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów. GwiaździstaSztafe­
ta obejmie swym zasięgiem 
całe nasze woJewództwo I w 
dniu 28 lipca dotrze do Kra­
kowa, by tam spotkać się ze 
sztafetami województw za 
chodnich oraz sąsiednich kra 
jów naszego państwa. 

Celem organizowanej szta­
fety jest dotarcie do każde.li\'o 
środowiska naszej młodzieiy 
z hasłami' głoszonymi przez 
SekretarIat SFMD w związ­
ku z V Festiwalem w War­
szawie. Cełem tej imprezy 
jest pobudzenie inicjatywy 
wśród młodzieźy i jej mobili 
zacji do wypełniania zadań, 
wypływających z przygoto­
wań do Festiwalu, do reali­
zacji zobowiązań, którymi wi 
tamy V Festiwal. 

24 bm., a więc w przed­
dżleń wystartowania szta.frt 
odbędą się masówki. Start 
szta.fet z gromad do powia­
tów nastąpi w dniu 26 bm. 
w godzinach poPołudnio-

1 wych. \,\'Iece powia.h'we zor­
ganizowane będą 26 bm., a 
w dniu następnym wyruszą I 
sztafety z powiatów do Rze­
szowa,. Wiec wo.iewódzki od­
będzie się 27 lipca na stadio­
nie Sparty w Rzeszowie. 

28 bm. żegnać będziemy 
sztafetę wo.iewódzką, która 
uda się do Krakowa. . 
Całokształtem przygotowań 

do sztafety festiwalowej kie­
ruje Wojewódzka. Komenda 
Festiwalowa wspólnie z Wo­
jewódzkim Komitetem Fron­
tu Narodowego. Chodzi nam 
w tej chwlll o to, QY prz~yg() 
towanlami do tej imprezy za 
jęly Alę jeszcze mocniej Po­
wiatowe ' Komitety Festiwa­
lowe, jak również PKKF, no 
a przede wszystkim kola spor 
towe. 

Organizowane wiece w po­
wiatach i gromada.ch należy 

' starannie przYgotować łącząc 
je z występami zespolów ar­
tystycznych oraz zawodami 
sportowymi. 

W dotychcza.sowych przy­
gotowania/}h do Gwiażdzistfj 
S;;tafety Festiwalowej wyróź 
nia się powiat Tarnobrz<eg, 
gdzie na 2.2 Lipca przygo-1owu 
je się wielki zlot powiatowy, 
połączony z występami art y­
~tycznymi I różnego rodzaju 
impr('zami sportowymi. W 
tym bowil'm dniu ] . rzybędą 
do Tarnohrzer.a sztafety z 
gromal!. Poważną j,cmoc nio 
są. t,am aktywiści Fr(!ntu Na 
rOLIowego. Nieźle prz~dsta­
wlają sie prz~'gotowa\'!ia w 
N'.sku. Lesku, .JaŚle, Krośnie 
i Jarosławiu. Trzeba. by do­
b .ry nr:>:ykład współnracy 1l 

Komitetem Frontu l'\arodo­
wego w Tll,rHobn:egu znalazi 
naśla-rlownictwo we wszyst­
kich powiatach. 

TABELA 
Resovia 16 31:1 82:8 
Bud. Rzeszów 16 22:10 48:21 
Górnik Sanok 16 21:1158:34 
Stal Sanok 16 20:12 39:21 
Sparta Łańcut 16 20:12 35:20 
Górnik Krosno 16 20:12 32:19 
Kol. Ja,rosław 16 17:15 43:32 
Sparta Jasło 16 17:15 31:35 
Sparta Nisko 16 17:15 26:33 
Gward. Przem. 15 17:13 21:30 
Unia Krosno 16 15:17 40:41 
Sparta Przew. 16 15:17 20:N 
Sł·a.J Dęba 16 13:19 28:44 
LZS Zaczernie 16 10:22 21:55 
Wisłoka Dębica 16 10:22 15:41 
Kolcj. Rozwad. 15 8:22 17:43 
Sparta SIldz. 16 7:25 27:52 
LZS Zurawica 16 6:26 24:48 

Nasze województwo cieszy 
się w skali krajowej dobrą 
opinią jeźeli chodzi o organi­
zację Imprez masowych. Dla­
tego też \'I'ierzymy, że I tym 
ra,zem cała młodzież Rzeszow 
szczymy jak również działa-I 
cze sportowi 'Qłoża wszel­
kIch starań, by solidnie po-

kier.ować przygotowaniami. 
Nie wolno zapominać w tym 
okresie o podejmowaniu no­
wych zobowiązań festiwalo­
wYch oraz o systemaJyczneJ 
realizll,cji dotychcza.s juź pod 
jętych. 

Omawiając przygotowania 
do Gwiażdzistej Sztafety Fes 
tiwalowej warto przypom­
ni€ć sobie sztafety urządza­
nil z okazji podpiSyWania 
SztOkholmskiego Apelu Po .. 
koju. Wówczas wyrÓŻniły 81~ 
sztafety z Sanoka., Krosna, 
Przemyśla, Jasła, Gorlio l in 
ne. W. ierzymy~ .źe .obecna. sżta I 
feta, organizowana z okazji 
V Festiwalu wypadnie jesz­
czelepiej i pobudzI zapał 
młodzieży I aktywu sporto­
wego do jeszcze ofiarlliej­

szej pracy. 

Kazimierz Partyka 
zastęPca przewodmczącego 

WKKF - Rzeszów 

Tylko przez pierwsze ' lO minut 
Lublin uzyskał przewagę nad 
rze;:zowianami, której to nie po­
trafił udokumentować cyfrowo. 
w tym okresie Rzeszów zagrał nie 
Zdecydowanie szczególnie w li­
n i ach obronnych. DopIero po 
zdObYCiu pierwszej bramKi przez 
Szewca z Rzeszowa miejscowi 
otrząsneli się z pl"Zewa ~i I sami 
prz<:szli do kontrofensyw y UWieJ1 
czonej dwiema bramkamI z-ctoby 
tymi przez Mierzwę. 

Dopiero po p rze rwie l"Zeszowia 
nie zag rali lepiej i mogli zado­
wOłlć, 

Atak zaczął przeprowadzać bar 
dziej s kladne a·kcJe I raz po raz 
zaerażał bramce przeciwnika. Je 
dynie Bester w tej Unii zagrał 
niespodziewanie słabo co p rzy­
czyniło się do tego, że rzeszowla 
nie nie" uzyskali jeszcze wyższe­
go wyniku. 
Należy dodać. że 1i~la POmOCY 

nie zawsze nadążała za atakiem, 
a gdy zapędzili się do przodu nie 
potrafili w porę cofnąć się do 
linii obronnej. 

wać trenerowi Włodz1młerzowł 
Maurerowl, który naprawdę z 
całym sercem poświęCI! się w 
tych ostatnich tygodniach ' na­
szym młodym zawodniko~, · z 
którymi przebywał na zgrupo­
waniu. Mieliśmy możność poroz­
mawiania I przedyskutowanIa na 
zgrupowani" wielu zagadnień w 
związku ze szkoleniem .młodego 
narybku. Uwagi ob. Maurera -
wychowanka Rzeszowa były nie­
zmiernie cenne . którymi musimy 
zająć się w osobnym a r tykule. 

Sportowcy woj. rzeszowskiego 
na cześć V Festiwalu 

W linni obronnej początkowo 
grano chaotycznie I dopiero w 
miarę upływu czasu zaczęli się 
konsolidować, co przy groźnIej ­
szym przeciwniku może się skoń 
czyć n iezbyt przyjemnie. W 
bramce Porzuczek zagrill popraw 
n ie • jedynIe przy drugiej bram 
ce naszym zdaniem powinien był 
wybiec. Kiedy miejscowI zapew­
nili sobie już zwycięstwo atak I 
niepotrzebnie bawH sle w kun-, 
ktaktorstwo, szczególnie prawa 
flanka wraz z pomocą zamiast 
szybko pl"Zerzucać piłki na lewą 
stronę, gdzie w tym dniu Mierz­
wa był wybitnie. dysponowany 
strzałowo. 

Jedna rzecz bardro wa~na. Ko­
ła nie przywiązują do wychowa 
nia juniorów zbyt wielkiej wagi. · 
Dowodem tego to fakt. że np. na 
ostatnIe zgrupowanie przed me­
czem z Lublinem zawodnIcy ze 
Stalowej WoLI przyjechali nie­
dostatecznie wyposażenJ przez ~o 
lo Stal. Do tego stopnia, że Maj, 
Szewc i Kwiatkows.ki przyje­
chali na własny koszt I musieli 
tłuc się pociągiem całą noc, bo 
zabrakło Im pieniędzy na PKS. 

W dalszym ciągu naplywa,ją 

meldunki sporto-wców woj. rze­
SZOWskiego o zobowląZ&r..!ach . 

podejmowanych d'la uczczenia V 

Festiwalu. I ta'k np. CzłonkowJ e 

Kola Sportowego .. Kolejarz" 
przy PPRK \V F'nemyślu posta­
nowili roobyć 160 odU1·a·k festi­
walowych. przepracować 1000 rn- , 

bocrogodzi,n pro:y budowle o'b lek-I 
tów na własnym stadionie. u­
dzielić pomocy organizacyjnej i 
Instl"U~orsk.!ej - członkom LZS 
Ostrów oraz zorganizować spar­
ta.kladę międzyzakładową. 

Kolo Sportowe .. Koiejarz" i 
pro:y WZŁ w Rzeszowie zobC>\v i ą­

zało się zorganIzować dwa WY- , 
jazoy do LZS, wybudować str7.el 
nicę ora-z tor łuc7,niczy , bo isk!o , 
do siatkóWki , wY'konać roczny 
plan SPO w 120 proc , Prócz te-.1 

Pierwsze mistrzostwa I 
łącznościowców . i 

w Rzeszowie odJbyły się pierw I 
sze mistrzostwa resortu lącz.no-I 

ści w lekkoatletyce, stnela,niu, 
siat<kówce, koszykówce I kolal'­
stwle. 

W lekkoatletyce padJy naS'\ę-

pu j ące wynik.!: 
KOBIETY : Bieg 100 m wygra-

la Lukaslkl - 15.1, Na 400 nt 
piel"Wsze miejsce zajęła F:ig w 
czas ie 1.13.9. Skok W7iwyż za·koń_ 

czył się l'JWyc\ęstwE!Im Bławy -
]]8 cm. FHg zajęła plel"WS'le miej 
sce w pcihnlęciu ku1ą, Użys!<'ując 

8,40. 

MĘZCZYZNI: 100 m: Borcz 12 ,3 

400 m: Borcz 59.9. PchnięCIe ku­
Ją: Michno 9.48. Skok w dill: 
Frańkart 5.30. 

Sztafeta 4xl00: Kraków 1,02 .0 
Rzut dyskIem: Flig 30 ,Oii. 

STRZELANIE 
Dystans 50 m : 11 Lutecki 77 pkt. 

2) Zauderer 72 p~. 

W siat kówce drużyn męskich 

I miejsce zajął Kraków pvzed 
Kielcami I Rzeszowem, W &la,t­
kówce dru'żyn żeńskich vwych:- I 
żył Rzeszów pned Krakowem I 
KielcamI. 

W koszykówce Klejce pokona­
ły Kraków, zajmując tym samym 
I miejsce. 

KOLARSTWO 
KOBIETY (dystruns 20 km): 1) 

Dy rak - 37 ,20. 2) Bożek - 40.00 , 
MĘŻCZYZNI (dystans 40 km ): 

1) Zachara - 1,07.12. 2) Rachel 
10'7.20. 

Z o5;tllfniei chwili 

Rzeszów-Stalmopród II 
O wejście do finału 

w piłce nożnej 
Stalinogród I - Wrocław 

7:0 (1:0). 
Łódź miasto - StalInogród 

11 1:4 (0:2). 
Tak więc przeciwnikiem 

naszych juniorów w meczu o 
wejście do finału będzie II 
reprezentacja Stalinogrodu. 
Mecz odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę w Rzeszowie. 

go ob. KOlmlaty l FlI\pczyk zo­
bowiązali się prowad<LIć, bezin­
teresownie, treningi z drużynam~ 
slatJkówki żeńskiej I męsk.!ej. 

• • • 
Napływaj ą równocześri!e mel­

dUIL'<i o realizacji p<:>d(jęty~h zo0 
bowiązań festiw alowych. Tak np. 
koła ZlneszenJa sportowego mło­
dr.i eży stk6ł zawodo\vYCh 
.. Zryw" przepracc>waly przy bu­
do wie urządzeń sportowych ora! 
ich remonl!le 29.258 robo r.zogo­
dzin, Wyróżnili się w tej akcjo 
zrywowcy z Za~adniczej Szkoły 

Mech,. Rolnictwa w Pnemyślu. 
ktÓl'ZY przy budowle własnego 
8t a,dionu przepracowali ponad 
10 tys, godz;n. 

Ci młod'z! sportowcy praco. 
wali pr·zy budowle boiska do siat 
kówkl o nawl-en:chni AAl'towej 
oraz przy wysadza.nlu całp.J!O 5ta­
dJonu ł sąsiedntch uHc d\ozew­
.kamL W tyle nie pozostali 'try­
wowcy z Tech, Drogowego JA· 
rosławia. któl"ZY remontuja wla­
sny stadion Członkowie kota 
sportowego przy Zas. Sz.kole 
Pnen1. Naftowego w K\'o~nle wy 
budowali dwa tory pl'zeS2'kód . 
boi"ka do ko-rz.ykówki I siat­
kówki oraz zniw elow ali terer. 
pOd boisko do piłki' ręcznej . 

Jeżeli chodzi o grę zespołu Tze 
szowskiego to należy stwierdzić , 
że pomimo odniesionego wyso­
kiego ' zwycięstw a nad reprezen: 
tacją Lublina zagrał on słabiej 
lak w poprzertn im zwycięsk im 
snotkanlu z Y. rakowem. Być mo 
że, że wpłynęła na to p rzerwa 
w obozie kondycyjnym. jaką 
mieli juniorzy po spotkaniu z 
Krakowem . 'Gdyż według wszel­
kiego prawdonoctobleństwa w 
tym czasie opuścili trening co w 
konsekwencji wpłynęło na częś­
ciowe obniżenie kondycji. uzy_ 
skanej na poprzedn.im zgrupo­
waniu. Wniosek z tego. że pn:ed 
najbliższym spotkaniem należalo 
by już ich wcześniej trenować i 
przygotnwac kondycyjnie do 
niewątpliwie ciężkIego spotka­
nia ja,k1e Ich czeka w . na.jbllższą 
n iedzielę· ' -
Składy ' drużyn 

RZESZOW . 
Pon:uczek, (KalLIa). Kwiatkow­

ski, Pelczar. Wojtowic7.;· Maj , LI­
chończak, Szewc, GardzIel, Cze­
chowlcz,. Bester, . MIerzwa. 

LUBLIN . 
Osadowski (Bartucha) . Zoi lch, 

Skalski, SadowskI. . I"ołodzieJ, . 
Radwan. Stefański, Boguslaw, 
Ry.lewski. Kowalik, Stasiak. ' 

Bramki dla Rzeszowa zdobyli: 
Mierzwa' - 5. Czechowlcz - 3, 
Szewc - 1. Dla Lublina - Ry­
jewski 2. 
Sędziował ob. Syrek z Krosna 
Wygraliśmy drugi z koleI mecz 

w ramach turnieju o puchar Re­
dakcj i Przeglądu Sportowego. W 
tym miejscu musimy podzięko-

Inaczej postąpI! np. Górnik z 
Gllnlka. To koło naprawdę ZA­
troszczyłO się MIerzą przed wy_ 
jazdem do Rz eszowa , 

TyCh spraw n ie wolno nam lek 
ceważyć i przypuszczamy, że Spt'4 
wlI Stall ze Stalowej Woli za j ­
mie się rada okręgowa tego zne 
szenla. . 

Start Ryman6w 
Lublinianka 
4:3 (2:1) 

Mistrz klasy A juniorów 
woj. - rzeszowskiego START 
RYMANOW rozegrał w dniu 
wczorajszym pierwszy swój 
eliminacyjny me<:z · z mis­
trZEm klasy A 'województwa 
lubelskiego - Lubliniariką. 
Mecz po d!>Ść emocjonującej 
grze zakończył się zaslllto­
nym zwycięstwem juniorów 
Rymanowa w stosunku 4,:3 
(2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Johyma I Sołtysik 
po 2. 

Na następną niedzielę w 
dniu 17 lipca juniorzy Star· 
tu Rymanów udają się do Lu 
blina na mecz rewanżowy. 

-------------------------.1-------------------------
Niespodziewane zwyciQslwo Sparty 
orllz rekordy Kozika, Dqbkowskiej i Majek 
innugurucjq mislrza!.. lekkoatletycznej ligi 
wojewódzkiej 

• 

.. 

Truchanówna (LZS) 

(Mielec - obsługa własna) 

. W dniu wczorajszym w 
Mielcu rozpoczął się pierw­
szy rzut drużynowych roz­
grywek lekkoatletycznej ligi 
wojewódzkiej . Na starcie sta 
nęło 6 drużyn : Stal I i 11, 
Sparta, LZS, Górnik, Kt>le­
j arz. Drużyna Włókniarza 
spóźniła się na zawody i nie 
wz: ęła udziału. 

Tegcroczne pierwsze roz­
grywki drużynowe obfitowa-

1. Sparta 423 pkt. 
2. Stal II 412 

" 3. Stal I 362 
" 4. LZS 334 ., 

5. Górnik 193 
" 6. Kolejarz 25 
" 

ły już w I rzucie w liczne 
nlespt>dzianki i rekordy. Naj 
większą niespodziankę spra­
wili lekkoatleci Sparty, któ­
rzy w skromnej liczbie 20 
zawt>dników wystąpili w i­
nauguracyjnych zawodach w 
Mielcu i odnieśli piękne zwy 
cięstwo, wyprzedzając silne 
zespoły jak Stal II (Rzeszów 
- Stalcwa Wola). Stal I (M~e 
lec - Dębica) oraz LZS. 

Plonem wczorajszych za­
wodów są trzy nowe rekor­
dy województwa. Na czo­
ło wybijają się zwłaszczll. 
rekordowe wYniki uzyskane 
w rzucie dyskiem kobiet 
przez Dą"'kc>wską (Stal Stało 
wa Wola) 38.76 (rekord ,se­
niorek) i Mojek 38,66 (rekord 
,juniorek), które są lepsze od 
stare)(o rekordu M0,j kówny 
prawie o 2 m. Te dwie za­
wodni t::zl<:i nie tylko ust2no­
wiły 2 rekordy wojewódz­
twa, ale UZYskały I klasę I 

sportową. Trze<:i rekord po­
bił Kozik (LZS) w pchnięciu 
kulą, uzyskując 13,23, czyli 
o 6 cm lepiej oQ swojego po­
przedniego rekordu, W tej 
konkurencji dcbry wynik 
1~,81 osiągnął również Koj­
der (Sparta). 

Do lepszych rezultat6w u­
zyskanych w dniu wczoraj­
szym zaliczyć należy również 
wynik Jamrozkówny (Spar­
ta) W skoku wzwyż 13B, Ko­
zika w dysku 42,83, Siniaka 
w skGku w dal 6,39 i trójsko 
ku 13,41 , Tr11Chanówny na 
100 m 13,3, ~ółkiewicza na 
100 m 11,0 i Peterkowskiego 
11,1, Haleckiego w skc'ku 
wzwyż 176 cm i ' Panka 58,26 
w oszczepie. 

Oceniając przebieg I za­
wodów naszych lekkcatletów 
w rozgrywkach ligi woje­
wódzkiej trzeba stwierdzić, 
że czołówka nasza o~iągnęla 
pełnię formy. a do n iej .zbli­
żają się swoimi wynikami no 
we nazwiska utalentowanej 
młodzieży. Przede wszystkim 
trzeba wyróżnić młody zespól 
Sparty, który swoim zwycię­
stwem udowodnił. że ood tro 
skIiwą opieką trenera oraz 
kierownictwa może doj'ść 
przy pilnej pracy do dobrych 
wyników. 



Nr 183 (18911 

l!!..!undusz MDK I 
Pra.cownlcy Woj. Zar:Jąd .. 

Budowlanych Prudslę­

biorstw Powiatowycl~ w 
Rzeszowll' udeklarowall na 
budowę MDK od kilkudzle­
.ięclu do 300 zł na ogólną 

kwotę 3172 zł. Do podobnego 
czYnu wzYwają pracf'wnl­
ków Budowlanych Przł'!dslę­

blorstw PowiatowYch " Ja­
rosławiu, Jaśle, Krośnie. Lu­
baczowie, Mielcu. Nł:<iku, 

Przemyślu, Ruszowie, Sano­
ku i BPP Rob. Instalacji "' 
Rzeszowie. . '.. . 

Pracownicy Pre~. PRN VI' 

tJstrzYkach zadeklarowali na 
budowę MDK pół procent 
poborów na okres obecnego 
roku I wezwali do podubnl'­
iO czYnu pracowników PZGS 
1 Ustrzyckiego Kopalnictwa 
Naftowego. 

Lecimy samolotem 
na Targi Poznllńskie 

We wszYstkie niedziele w 
okresie trwania Targth" Po­
znańskich uruchomione bę­

dzie połą.czenle lotnicze Rze­
azowa z Poznaniem - przez 
Warszawę. 

Odlot z RZMzowa nutąpl 

" rodz. 8,35 - przYlot do Po 
znania godz. J O. 

Odlot z Poznania codz. 
15,35 - przYlot do Rze!!zowit 
o godz. 19. 

Cena biletu w obydwie stro 
l1Y wyniesie 370 zł. 

Walny Zjazd NOT-u 
odwołany 

. , Naczelna Organitacja 
Techniczna W/O Rzeszów 
zawiadamia że Walny 
ZJazd Delegatów Oddziału 
NOT zapowiedziany na 
dzień 10, bm, odbędzie się w 
późniejszym terminie, o któ 
rym zostaną powiadomio 
ne dokładnie wszystkie od 
działy NOT i KS NOT. 

Poniedziałek 

11 
lipca 

RZESZÓW 
Dyżur nocny: Allteka SllOtecz­

na nr 8:. Plae StaLina 18 
Pogotowie iLatunkow.: ul. 0-
brońe6w Stalingradu 29 ~1. 09 

Straż Pożarna: ul. Mlekiewicza 
lO, tel. 03 

Kina 
APOLLO (ul. W. Hibnera) -
Niebezpieczne ścietkt - godz. 

15, 18 I 20 
PRZODOWNIK CPstrowsklego) 
Sprawa dr Wagnera - godz. 

17 I 19 
WOK (u!. Okrzel) - Lut $zcz",­
śelA, prod. węglerskl"j 
,ocU:, n ; 

Uwa.a: repertuar kin IlOdaje­
my 'fi Informacji CWF 

Muzea 
'ZEUM OKRĘGOWE w RZl': 

SZOWIl!:. ul. 3 Maja 19 
czynn@ od godz. 10-15 

MUZEUM W LANCUCIE 
czynne od iOcU:. 10-15 

Teatr 
:~" NSTWOWY TEA Tl't ZIEMI 

UESZOWSKIEJ - nieczynny 

WDK 
WOJEWODZK! DOM KULTU­

RY ZZ Okrzei 7 - 18.30 
odczyt z cyklu; Poznajemy 
życie mtocU:ieży ! całego śwla 
ta w WAlce o pokój I socj alizm 

Radio 
Prolram I - na fali 1322 111 
Prolfram dnIa 6,0. 15,25 Wia­

domości 5,0:; 6.00 7.00 7.40 12,1Ił 
le.oo 20.00 23,00 

5.10 Poranne . rozmAI toścl rol­
ntcze 3.30 Muzyka 5.41 Glmna-

NOWINY RZESZ,OWSKIE 

• 
Zy;ą tu zgodnie 

zaskroniec z białymi myszami 

PTof, Stanio objn.śll.j.a btldow~ n.al·zqdów pCl,,'~ czowych owa­
dów i wykazuje metalilorJozę w zak,~no .Sci od jakości pobie­
rania pokarmów. Pomoce wykonane przez niego osobiście , 

"Ustosunkowanie si" 
człowieka do pracy. zależy w 
dużym stopniu od otoczenia 
Chcąc uczyć o życiu i pra­
wach tym życiEm rządzącym, 
musimy stwcrzyć w gabine­
cie biologicznym takie warun 
ki, aby to życie przejawiała si~ 
na kazdym kroku, W związ­
ku z tym kon reczne jest 
urządzenie pracowni w ten 
sposób, aby było w nl~l du­
żo roślin, hodowli. aby od 
bywały s!e tam stale doświad 
czenia I ekspErymenty, WtE­
dy tylko mozna mówić CI przy 
rod<>-ie, badać ją, ŚlEdziĆ, ob .. 
serwować". 

- Oto fragment lekcji bio­
logii prowadzonej przez pro!. 
Władysława Stanlo w pra­
cowni Liceum Pedagog:czfle­
go w Rzeszowie. 

stwierdzić, 
wprowadza 
założenia. 

że \~yl~łarlowca I 
w zycIe SWOJE 

Już pierwsze wra:cnie ja-I ' GabinEt jest bogato wypo-
kiego dozllalemy wcho';z.ą,' sażony w rośliny róż:nych ga-
do pracowni, pozwala na,n tunków. Widzimy je nie tyl-

Zawiązala się przyjaźń mi o:; d ' y mieszkańcami pracQwni bio­
logicznej, a uczennicami. Ten zaskroniec nie boi się już 

dziew cza,t. 

styka 6,13 Koncert. ork, dętych 
8.33 Kalendarz radiowy 8,45 Gi~ 
mnastyka 7 . 1~ Koncert rozryw­
kowy 7.45 Muzyka tudowa 8.05 
Koncert malej orkiestry rozgł, 
śl-ąsklej PR 8.30 "PIosenka ty­
godnia" - eud. dta dzlec::i 9,00 
Muzyka batetowa 9.30 Zespoly 
t soliści 10,00 Muzyka rozryw­
kowa 10,30 Koncert popularny 
11.00 Koncert solistÓw 11.30 Mu 
zyka I aktualności 12,10 Prze­
SIĄd llrasy stolennej U,20 N" 
swojSką nutę 12,50 Aud. dla 
ws.! 13.00 Przerwa 13,30 "ŁÓde­
czka motorowa" - słuch . dla 
cU:iect ·16.0~ Mozaika rozrywko_ 
wa 16,50 .. Czy musi s;1': llaezyć'" 
pog, 17,00 Audycja dla rodzl­
c6w 17,20 AUdycja aktualna 
17.30 Sylwetki polSkich art y­
It6w wykonawców - Zbigniew 
Szymonowlcz - fortepIan 18,00 
Koncert orkiestry MantovA­
ni'e!!:o 18.20 Na mtodzleżowe,1 
antenie 18,SO Fellet"n literacki 
19.00 Muzyka taneczna 20.25 
A u d, dl a wsi 20.35 Józef VerdI 
"TI'ubadur" - opera. 
Program II - na fali 381 m 
Program dnia 5.30 13.05 

Wiadomości 6,00 7.00 7,40 14,00 
18,15 21.30 23,50 

ko na parapetach okien, Wo­
kół ścian stoją fikusy, rodo­
dendrony I wspaniale chiń­
skie róże, wabią<:e w;:rok eg-
7.otycznymi kwiatamI. Nawet 
sufit jest ZIelony, gdyż t'o 
sznurach na nim umieszczo­
nych pnie się bluszcz. 

Rośliny stwllrzają odpo­
wiednie tło , nastrajające ucz­
nia do "myślenia biologicz­
nego". a równocześnie §ą ma 
terialem niezb~nie potrzeb­
nym do pO~lInla morlologii 
I anatomii organizmów ży­
wych. 

W dziale ochrony przyTo-. 
dy obejrze~ można domki dla 
ptaków, Są to modele wyko­
nane przez : ~)~ c' :::ież Liceum 
PEdagogicznego wedlug W'lO­
rów polskiego ornitologa dr 
50 kołowsklego. 
. Po przeciwnej stronie u- , 
mieszczone jest insektarium. I 
Po ł<Xiygach trzykrotki wspi­
nają sit: owady - patyczki, I 
które posiadają ciekawą wla 
ściwość - zmiany wyglądu. 

W razie niebezpieczeństwa 
owad taki cl!owa kończyny w 
tenspos6b, że tuł6w przypo­
mina zwykły, szaro - z!elony 
patyczek. 
Atrakcją gabinetu są rów­

nlez dwie we sole, ruchliwe 
białe myszkI 

W dużym vivarium pełza 
wokół pnia niezwykłej dłu-I 
gości wąż - zaskroniec , Ucz-I 
nlowie, a nawet uczennice 
przyz\vyczaili się już de jego 
obecności, wiedząc ze jf'st t" 
zuoełn: nicszkodliwe dla 
czlowieka i bardzo pożytecz 
ne stworzenie. 

Na półkach, skierowanych 
ku światłu słonecznemu sto­
ją Uczne sloje. a w nich glo­
ny wodne I ocznikI. - To 
plankton, przeznaczony do 
karmienia rybek, pływają­
cych obok w dużym altwa­
rium. 

Oprócz wielu innych ho­
dowli w dużym słoju znaJ­
dują się nasiona żyta i psze-' 
nicy,. zgryzione przez larwę I 
sprt:zyka - podrzutka I woł­
ka zbożowego. 51Jkodnlki te I 
roją sit:. łażąc PO ' ścianach 
słoja. przy óbsHwacj1 Ich 
młodzież pra,ktycznie zazna­
jamia się z wygl"dem szkod­
ników, d~hodząc do przeko­
nania, że wołe,k 2:oożowy nie 
powstaje bynajmniej "z ni­
czego". 

W oszklonej szafle widać 
modEle organów człowieka, w 
innej znów kości kręgowców. 
Ustawienie:! Ich według pew­
nej kolejności, odzwierciedla 
ewolucję świata zwierzęcego. 

W pracowni zobaczymy ró­
wnież . wspaniale crkazy wy­
pchanych ptak6w. Do nR,icie­
kawszych naldą Jastrtt:bie, 
lIowy. Wśr6:l nich królUje pu­
chacz.Znalazł turówniet 
mle.isce podobny do drapież­
ców. ale jakże pożyteczny my 
szoł6w. 

Jedna z dużych szaf pełna 
jest pomocy naukowych wy­
konanych przeważnie prz.u 
nauczyciela : uczniów. Czego 
tu nie ma: stonka ziemniacza 
na wraz z larWil, raki, kre­
wetki, rr. ~kr6j ok!!! wołu". 

Preparaty te Sil wynikiem 
żmudnej, ale jakże cennej 
pracy nauczyciela i wycho­
wank6w. 

Wszystkie J)Omoee nauko­
we sporzlleza się tu we wła­
snym zakresie przy pomocy 
ciekawe~ przyrządu zwane­
go mikrotomem. 

- "Lekcje blolo~l, odby­
wające się w pracowni, tC' 
naszli n'ajwi'l'k8za "szkolna" 
przyjemność - m6wi jedna '/. 
uczennic. - W pra't;Own! sp~ 
dzamy zresztą często nawet 
chwile wolne od nauk!. Trud­
no nam po prostu rozstać sit; 
ze swoimi "żyją,tkaml". Ra 

Od godz. 5,37 do 7.4S trans­
misja pr. I 7.45 PlLel'wa 13.10 
Melodie filmowe i operetkowe 
14 ,10 "Dekabryści" opow. Olgi 
Forsz 14.30 Muzyka klasyczna 
15.00 Koncert sol!st6w 15,2~ Ze­
ap:lły wokaine I Instrumental­
ne' w repertuarze rozrywko­
wym 1e.00 Koncert popołudnlo 
wy 17.00 Z życia ZwiĄzkU RA­
dzieckiego' 17.30 Na warszaw­
skiej <al! 18.00 Potskie melodie 
ludowe · 13.20 Koncert ork, rozg!. 
wrocławskie.! PR 19,00 Muzyka 
I aktualności 19,25 .,Pllea Wlśla 
na" fralfll'l. p"," .. I8Ści S. Szma­
glewskieJ 19,45 Kompozytor ty­
godnia - Llldomlr R6ty~ki 
20 ,30 .,Co nowe~o na Zacho­
dzie" rep B, Wlernlka 20.40 
Audyc,!a dla młodzieży 21.10 
Recital skrzypcowy 21.50 Kro­
n ika spo r towa. 22,00 Muzyk~ t.a­
neezn n,20 "Niespokojna ml,,­
dość" ode. pow. K. Pau.tow­
ski ego 22,40 IN; e~7.0rny koncert 
kameralny 23.15 Muzyka na do 
branoc. 

Zawiadomienie 

s p O Ł D Z I E L N I A P R A CJ 
SPEOYCY JNO·PRZEŁADUNKOWA 

w Nowym Sączu ul. Jagiellońska '0 a 

zawiadamia, że biura PUNKTU za i wyładowczego 

w RZESZOWIE zostały przeniesione z ul. Juliana 

GOSLARA Nr 1 na ul. Lwowską 13, tel. 24-30. K-262 

str. li 

W sklepach rzeszowskich 
można kUPić uniwersalne belRljskie odkurzacza 

krajowe lod6wki i grzałki elektryczne 

Niedawno w rzeszowskim r 
,klepie z artykułami elektry I 
cznymi pojawiły się w sprze 
daży . uniwersalne belgijskie I 
"dkurzacze z importu. Zbu- . 
dowane z lekkiego pla5tyku I 
oosiadają rozpylacz. szczot­
kę, 5uszarke I odwilżacz po- I 

wietrza, Wszystkie te ulep- I 
~zenia złożyły się niestety na I 

dość w"soką cenę ponad 
2,ono zł . W sprzedaży znala­
zły się również sprowadzo­
ne z Franci: gąbki toaletowe. 

Z towarów importowa!!ych 
już wkrótce nadejdą czajnik! 
z gWizdkami. prC'kty~zne, bo 
!ygnallzuj ace zagot.owanie 
się wod.v. Po :~adto z artyku­
łów krajowych znaidu.ia sio: 
w sklepach dobre grzałki e­
lektryczne z zapasowymi 
wkł::ldkaml oraz wygodn .. 
.. ,iednorodzinne" lodówki e­
lektryczne. 

MHD oczekuje r6wnież na 
deiścia zegarków szwajcar­
skich nowe.i serii, 80 baso­
wych akordeonów, których 
poprzedni transport zostal 
ju,;, rozkupiony. Wkrótce rów 
niei nadesłane zostaną nowe 
pralki ekktryczne krajowej 

la dobrą pracę 
listy uznania 

Za osiągnięcia uzyskane w 
przeciągu II i cz~ściowo I 
kwartału na szczeblu naSZE­
go wójewództwa nagrodzon<:> 
z okazji 22 Lipca listami uz­
nania wielu I'racowników 
Miastoprojektu w Rzeszo"­
wie. Do wyróznlajl\cych si~ 
należy Stanisław Pilch star­
szy prcjektant uzyskujący 
przeciętnie 130 proc. n'Jrmy. 
a kt6ry zao~zcz~ził w I kwar 
tale br. 185 roboczo-godzin 
Nagrodzono również kierow­
nika zespołu architektów i nż, 
arch Gerarda Plłj~ka. W I 
kwartale uzyskał on 221 ro­
b~zo-,odzln wykonUJąC śre· 
dnio 145 proc. normy. 

List um ani!! otrzymał r6w 
ni~~ Władysław Sałowlej star 
szy I'rojl'·ktant. U~ysku!e on 
śrfflnio 128 1'1'0<:. normy oraz 
należy do racjonalizator6w 
produkcji. 

177 roboczo-god:r.jn w I 
kwartale zaoszcz~ził W'ł'a­
dysław Liszez asystent pro­
je,ktanta. Srednlo wykonuje 
norm!! w 1~8 proc. 

KOMUNIKAT 

Prezydium Wl'tN Wydzi~ł 
Rent i Pomocy Społecznej !'Odaj!! 
do wlad,omo~Ql. te w roku szkol­
nym 193MI6 w ZaklAdach Szko­
lenia Inwal1d6w: w Poznaniu. 
Przen'\Y$lu. Krakowie I we Wro­
cłllwlu czynne bed. SZkoły za­
wodowe od 2 --4 lat I kursy dla 
Inwalidów prowacU:one przez Mi­
nIsterstwo Pracy I Opieki Spo­
łecznej. 

POdania wraz z zało1emlkami 
o nrzyjl':cle do s:koły. zawodowej 
lub na kurt nalety akladat w 
ReferataCh Rłnt l Pomocy Spo­
łecznej Prezydium Powiatowej I 
Miejskie.! Rady Narodowej . 
SzC%elf6łowych Informacji o 

klerunkaeh Iz\tolenla I o warun­
kach przyj~~la udzielać będll 
kierownicy wyżej wymienionych 
referat6w do kt6rych należy się 
zwrae.ó o.obioci, łub plsemnte. 

produkcji, których ciągle 
jest za ms,ło w Rzeszowie. 

Z artykułów obuwniczych 
oczekuje się dużego transpor 
tu butów z fabryki w Chełm 
ku , Spodziewany transport 
zawierał będzie nowe fasony 
obuwia damskiego, dziecięce 
go i męskiego oraz poszuki­
"'ane prZEZ kobiety ,,gdyn' 
ki". 

Nowe ciekawe okazy 
zwierząt po większyły 

zwierzostan 
ogrodu zoologicznego 

w Łodzi 
Ogród Zoologiczny w Ło-. 

dzi wzbogaci! się ostatnio o 
kilka noWych rzadkkn oka· 
zów zwierząt. Są nimi: pu­

ma l'ołudniowo ame-rykań­

ska, zwana też jaguarem luo 
srebrnym lwem, samlcc zebu 
oraz niedźwiedzice tybetal1-
skie. 

W ciągu najbliższych mie­
sięcy przybędą do Ogrodu 
Zoologicznego w Łod;:i dal­
sze partie zwierząt: biały 
niedźwiedź, para antylop, 
niedźwiedź tybetańskI, trzy 
krokOdyle, para &zympansów 
oraz para ssaków tzw. aguti, 
których ojczyzną jfst Ame­
ryka Południowa. 

Dwuletnia Zasadnicza 
Szkoła Zawo&owa 

w Rzeszowie 
przyjmuje uczniów 
Do zawodu mura.rza 

tynkarza, przYgotuje cię 2-1et 
nia Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa w Rzeszowie. 

Ukończenie tej szkoły da­
je pełne kwalilika~je murar­
skie l uprawnia do pełnienia 
zawodu murarza. Praca w o­
becnych warunkach dzięki 
SZErokiej mechanizuJI nie 
JESt zbyt trudna. Tak np. 
przy,ot<Jwanie zaprawy mu­
rarskiej nie sprawia jul dzi­
siaj źadnegokłopotu, czYn­
rutśó tę bowiem wykonują 

mecha.nlcme mieszarki. Ma­
szynowo odbywa się równłei 
tynkowanie budynków, wy­
kańczanJe posadzek, schodów 
ItP. 

Dlatego "ryblera.jąc zawód 
2la!tanów się CzY nie warto 
IOsta~ murarzem. Nauka w 
Za.sadnlcze,ł Szkole Za.wodo­
wej odbyw& się bewłatnie. 
Ibndydacl ublegaJa"cy się o 
p~jęele winni mieć ukoń­
ezonych 16 lat tycia oraz szko 
łę podstawową. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 
RASZOWSKIEMU Janowi 
skradziono legitymację Zw. 
Zaw. Nr 71\703, wydaną przez 
Zarząd Okr. Zw. Budownic­
twa w Rzeszowie. G-118 

Pracownicy p087:ukiwani 
TYNKARZY KWALIFIKOWANYCH do robót !ipecjallstycz­
nyeh jak: elewacje budynków w tynkach szlachetnych, pół­
szlachetnych i zwykłych, zatrudni zaraz PRZEDSIĘBIOR­
STWO ROBÓT ELEW ACYJNYCH w BYTOMIU. Dla zamiej­
~r:owych zakwaterowanie, na mieiscu. Zgłoszenia przyjmuje: 
Pr·zedslęblorstwo Robót Elewacyjnych vv Bytomiu ul. Dwor. 
~ka 8, lub bezpośrednio Odcinki Robót Elewacyjnych: w By­
tomlu ul. Slemianowlcka 35, w Rokitnicy ul. Llgonla (barak), 
w Stalinogroozle ul. Koszutkl 2 (Osiedle Marchlewskiego), 
w Nowych Tychach (Osiedle), w Roilu ul. Piastowska 35 
orn w Częstochowle Aleje Wolności 42. K-246 

GŁÓWNEGO· KSIĘGOWEGO poszukują Tarnobrzeskie Za­
kłady Ceramiki Budowlanej w Chmielowie pow. Tarnobrzeg. 
Stanowisko do objęda od zaraz, Wynagrodzenie wg III K. 
plus premi!! finllnsow<ł, mieszkanie zapewnione. K-257 

KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH z I i II kategorią prawa 
jazdy, KONDUKTORÓW w wieku średnim oraz MECHANI­
KÓW na silniki samochodowe, . zatrudni EKSPOZYTURA 
OSOBOWA PKS w Rzeszowie, ul. Mochnackiego 6. Z uwagi, 
że Ekspozytura mieszkań dla pracowników nie posiada, re­
flektujemy na kl&rowców i konduktorów z terenu Rzeszowa, 
c~go wymagają warunki pracy. K-265 

"Nc,."lny ,RzeszowskIe" wydaje RSW "Prasa". " .. daguJe kbl~~lum redakcyjne. Redakcja - Rzesz6w, rlac !ItalIna 1. Telefony: Cenuala telefonleZfta - lIl·Zł, 11-03, 1I-5ł. Redakcja nocna lO-n, 18-35. 
Oddziały redakcJI: PrzemyAl, al. Mickiewicza l, telefon 350 - K r08no, ul. Nowotkt 6, teł. 490 - Delegatura RSW "Prasa" - RHSZÓW, Plae Stalina 1, fi plętm - t"lelem 11-58, dzlal ogłos%eń - 18-52, 
PUPIB: "Ruch" telefon - U-80. prenumerata poczt. 5 ~ł, kwartalna 15 zł, pótroczna 30 zł, roczna 10 zł. Prenumeratę pn7JmuJ. naJbllin. plac6wIQ PUPIK .. Buch" urzędy pocztowe ora?: lIstonosu . 

1IieJac7 l miejac,.. - Druk: Raeazowskie Zakłady Graficzne - ' RJ" sz6w. 5-6-2150 
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Prezydent WRD 
Ho Chi Mioh 

~....--.--....~~--------- .. ~----.----....---.-----------, 

Z urocz,stości ' ... ~ Przegląd wydar~eń 

opuścił Ułan Balor 
PEKIN (PAP). Po jedno­

dniowej wizycie w Mongol­
skiej Republice Ludowej prf' 
zydent Ho Chi Mlnh opuścił 
9 bm. wraz z członkami wiet 
namskiej delegacji rządowej 
Ułan Bator, udając się w dal 
szą drogę do Moskwy. 

Premier 
przybył do Lond)'nu 

W Zgorzelcu ( 
( l 
( I 
l ( I 

Około 20 tys. mieszkańców miasta i oko 

lic wzięło udział w uroczystościach, ja­

kie odbyły się dnia 6. VI. br. w Zgo-

rze1cu - w 5-tą rocznicę podpisania w 

tym mieście historycznego układu. 

• N a zdjęciu: Fragment manifestacji na I Placu Partyzantów. 

. ( 
( 
( , 

Politycy i dżiennikarze za­
chodni mają wiele k'!!:')o­

tów. Do głównych swych za­
dań zaliczają oni bowiem roz­
ważania na temat przyczyn, 
dla których przedstawic:de ". 
bozu pokoju i socjalizmu wy­
suwają takie czy inne prop<' 
zycje lub przyczyny, dla któ­
rych obchodzimy te czy ir. · 
ne rocznice. A, że do ich u­
mysłówz trudem pn.en'kają 
proste przesłanki, te właśnie, 
które podajemy z calą otwar 
tością , więc do każdego naj-
zwyklejszego zagadnienia 

LONDYN (PAP). Dnia 8 
bm. w godzinach wieczor­
nych premier Indii J. Nehru 
przybył z Rzymu do Londy­
nu. Na lotnisku witali go: 
premier W. Brytanii A. Eden 
i siostra premiera Nehru -
wysoki komisarz Indii w 
Anglii - Widżaja Lakszmi 
Pandit. -

.. I podchodzą wedle prt:ysłowio 
A ________________ • ___ ." \ wej recepty: prawą ręką do 

.... ,:,:, '\lewego ucha ... Na zdjęciu: Dom Kultury. w którym 
przed 5 laty przedstawiciele Polski i PO OBU STRONACH 

GRANICY POKOJU 
NRD podpisali układ o wytyczeniu gra-

nicy państwowej na Odrze i Nysie. 
CAF - fot. Szyperko 

'/ ----...---------------- -------------------- ------------------~~ 
Ponad 2 tNsiące listów zaroiera;ąc).;ch pozdrowienia 

od kobiet z różnych stron świata navl)}nęlo do biura kongresu 
, , 

Obrady Swiałowego Kongresu Matek 
GENEWA (PAP). Obrady Swiatowego Kongresu Matel; 

otworzyła w dniu 8 bm. dele gatka federacji kobiet brazy­
lijskich B. FIalho. Oświadczy ła ona. że do biura kongresu 
wpłynęło przeszło 2 tys. listów zawierających pozdrowienia 
od kobiet z różnych stron Świ ata. Zacytowała słowa zawar­
te w liście przewodniczącej organizacji kobiet amerykań­
skich pn. "Obrońcie naszych synów"!, która pozdrawia.ląc 
kongres w imieniu matek ame rykańskich zapewnia, że doło­
żą one wszelkich starań. by wYchować swe dzieci w du­
chu przyjaźni i pokoju. 

P 'd' W Europie OWO Z środkowej 
BERLIN (PAP). Wskutek 

ulewnych deszczów trwają­
cych 72 godziny. rzeki Ba­
wariri zamieniły się w rwące 
potoki, grożąc powtórzeniem 
się katastrofalnej powodzl 
z 1954 roku. 

Poziom wody na Dunaju 
stale się podnosi i jeśli desz­
cze nie ustaną, terenom mię 
dzy Regensburgiem a Passau 
grozi powódź. 

Kongres otrzymał również 
pozdrowienia od organizacji 
"Kobiety Chicago Walczące 
o Pokój", od znanej amery­
kańskiej działaczki społecz­
nej C. Bass i artystki A. WiII­
COX. 

Po przerwie przewodni­
czyła obradom Nina Popowa, 

. przewodnicząca Komitetu 
Antyfaszystowskiego Kobiet 
Radzieckich. 

Do prezydium wpłynął 

c~estniczek obrad Marie Mor 
gan. Zapewniła ona delegat­
ki, że młodżież wytęży wszy­
stkie siły, by zatriumfowała 
idea pokoju. 

Plenum KC FPK 
PARYZ (PAP)'. W czwartek I 

pi ą tek odbyły sl~ sl~ Obrady 
plenum Komitetu Centralnego 
Francuskiej Pa,·tli Komunistycz 
nej. Na zakończenie obrad 
plenum uchwaliło jednomyśl­
nie rezolucję w której KO­
mitet Centralny domaga się, a­
by rząd francuski ściśle prze­
strzegał postanOWień porozu­
mienia geneWsk1ego w sprawie 
Indochin, zwłaszcza Jeśli cho­
dzi o , spraw~ przeprowadzenia 
w Wietnamie w roku 1956 po­
wszechnych wyborów. 

W zakończeniu rezolucja 
wskazuje na konieczność [;two­
rzenia jednolitego frontu z sO­
c.Jallstami \V walce o realizację 
postulatów ludzi pracy, o po­
kój, o wolność, o szkolnictwo 
świeckie . 

Strajk 1.200 Iys. 
robolnik6w Chile 
NOWY JORK lP' "l. Jak do­

noszą z Buenos Aires 1.200.000 ro 
botnJkó.w chilijskich zorganizo­
wało dnia 8 bm'. 24-godzinny 
strajk na znak solidarności ze 
straiku 1 ącyml , robotnikami I 
funkcjonariuszami transportu do 
magającyml się po<lwyżki płac I 
walki z drożyzną . Strajk objąl 
robotników I pracowników przed 
slebiorstw państwow.Ych, prze­
mysłu, handlu I innycl1. Liczba 
strajkujących stanowi piątą część 
lu dnoścl kraju. 

Koresponderit agencji Unlte-d 
Press donos!, że 6 bm. rObotnicy 
Santiago zorganizowali demon­
strację, któr~ :, " respondent okre 
śla jako największą w historii 
Chile. Rząd skierował na ulice 
miasta czołgi i wojSkO. W rezul­
t~_·" - jak stwierdza korespon_ 
dent Un!ted Press - "stolica 
Chile przekształciła się w praw­
dziwie zbrojny obóz". 

Przewodniczący chllljlYklej cen 
trali związkowej, która zorgarii­
zowala strajk I nim . kieruje, o­
świadczył, że w ciągu najbliż­
szych ~o dni klasa robotnicza 
Chile rozpocznie nowy strajk ge­
neralny, o ile rząd nie zaspokoi 
jej postulatów. ' 

- Rzeka Rott wystąpiła z 
brzegów, zalewając ulice 
miasta Simbach. W mieście 
tym woda przedostała si~ do 
domów i sklepów położonych 
nad brzegiem rzeki. 

wniosek w sprawie zorgani­
zowania komisji redakcyjnej 
dla opracowania odezwy 
Swiatowego Kongresu Ma­
tek, apelu ' do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i li­
stu do szefów , rządów czte­
rech wielkich mocarstw. 

Sytuacja w południowym Wietnamie 

Również w Austrii poziom I 
wody na rzekach Enns i 
Traun podniósł się o 9 stóp, 
grożąc zalaniem położonych 
nad ich brzegami miejsco­
wości. 

Dnia 8 bm. przemawiały w 
toku obrad przedstawicielki: 
Brazylii, Kanady, Izraela. 
Finlandii, Tunisu, NRD i in­
nych krajÓW. 

Z ramienia Swiatowej Fe­
der<lcji Młodzieży Demokra­
tycznej zwróciła się do u-

Ze świa'ta 
HAGA (PAP). Dziennik "De 

Telegraaf" podaje, że z zakładów 
Fokker w Amsterdamie usu­

nięto pięciu robOtników za 
"sympatyzowanie z komunista­
mi". . . . 

RZYM (PAP). Agencja ANSA 
podaje, że od kilku dni z Krate­
ru Etny wydo:'ywają się płomie­
nie wznosząee się na wysokpść 
kilkuset metrów. Są one widoczne 
z odległości 50 km. . . . 

NOWY JORK (PAP). Jak (\(l­
noszą z Montevideo, w Urugwa 

ju nastąpiło znaczne .ochłodzenie . 
8 bm. w wielu częściach kraju 
padał śnieg. W tym samym dniu 
na skutek silnej burzy uległ 
przerwie ruch 'portowy w Monte 
video. . . . 

NOWY JORK (PAP). Korespon 
dent agencji Unlted Press dono­
si z Bangkoku (Syjam), że za­
kończyły się tam trzydniowe O-I 
brady wojskowych' ekspertów a­
gresywnego bloku SEATO. Obra­
dy toczyły się w ścisłej tajem­
nicy. 

PEKIN (PAP). Walki w po I 
łudniowym Wietnamie trwa­
ją . Jak donosi korespondent 
agencji Un·ited Press z Saj­
gonu, dnia 7 bm. w pobliżu 
granicy z Kambodżą w rejo­
nie "Siedmiu Gór" doszło do 
zaciekłej walki między woj­
skami sekty Hoa-Hao a ba­
talionem żołnierzy Ngo Dinh 
Diema. Obie strony poniosły 
ciężkie straty. Batalion rzą­
dowY został odparty. 

Prasa połudnjowego Wiet­
namu nie jest już w stanie 
ukryć ciężkiej sytuacj i gospo 
darczej kraju. Dziennik "Sal 
gon Moy" podawał niedaw­
no, że "życie ludności połud­
niowego Wietnamu staje się 
z każdym dniem trudniejsze, 
ceny towarów rosną bezu­
stannie". 

Dziennik "An Sarng" dem~. 
skuje zapewnienie Ngo Dinh 

Diema o jego rzekomych I 
staraniach o poprawę wa­
runków bytu ludności. Dziei1 
nik ten stwierdza, że fakty I 
dowodzą, iż życie ludności 
Saigonu i okolic jest szcze­
gólnie ciężkie, ponieważ w 
wyniku walk między wojska 
mi sekt a oddziałami Ngo 
Dinh Diema nastąpił upadek 
handlu, wzrosły drożyzna I 
bezrobocie. Ten sam dzien­
nik podkreśla w innym nu­
merze, źe konkurencja ame­
rykańska wywiera szczegól­
nie ujemny wpływ na gospo 
darkę południowego Wiet­
namu. 

Prasa południowego Wiet- . 
namu do.nosi również, że I 
większość Wietnamczyków 
przymusowo uprowadzonych 
z północnego do południowe 
go Wietnamu nie otrzymała 
dotychczas pracy i w rezul­
tacie rodziny ich głodują. 
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T rudno opisać radość, ser­
deczność, gościnność. z 

jaką naród chiński podejmo­
wał przez dwa tygodnie dele! 
gację rządową Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej na 
czele z prezydentem Ho Chi 
Minhem. UczucIa, jakie żyv,'l 
naród chiński do bohatersk;e 
go ludu Wietnamu, znalazły 
pełny wyraz po<1czas tej wi­
zyty. 

W osobach prezydenta Ho 
Chi Minha i członków wiet­
namskiej delegacji rządowej 
witał naród chińskI swych 
wietnamskich braci, towarzy 
szy wspólnej walki o nowy 
świat, o nowe oblicze Azji. 
wyzwolonej z kolonialnej za­
leżności. Pracowicie W)"Pel­
nione były dni pobytu dele­
gacji wietnamskiej. Wizyta 
nie ograniczyła się do oficjal 
nych spotkań i rozmów po­
między k:erownikami rządów 
obu państw. Prezydent Ho 
Chi Minh zwiedzał różne o­
biekty przemysłowe. budow­
Ie planu pięcioletniego. zabyt 
ki prastarej kultury chiń­
skiej. Wszędzie interesował 
się przebiegiem prac, prawa 
dził ożywione rozmowy z ro 
botnikami i chłopami" starał 

Ho Chi Minh w Pekinie 
KORESPONDENCJA WłASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ 

Z PEĘ.INU 

się jak naj dokładniej poznać 
ich życie i pracę. Chińczycy 
ze swej strony zasypywali 
delegację wietnamską pyta­
niami o życie i pracę ludu 
wietnamskiego. 
Piękne i wzruszające byłl) 

spotkanie prezydenta Ho Chi 
Minha z dziećmi z przedszko 
la w parku Pei-Haj w Pe­
kinie. Ledwie prezydent wy­
siadł z maszyny osaczyła go 
gromada dziewczynek i chłop 
ców. Hałaśliwą gromadą o­
prowadzały dzieci "kochane­
go wujka Ho" po swoim 
przedszkolu. Potem śpiewa­
ły mu piosenki, tańczyły, 
opowiadały bajki I rzecz jas­
na domagały się opowiadań 
o ,swoich wietnamskich kole­
żankach i kolegach. 

Z radośclą witali chłopi ze 
spółdzielni prod \~~cyjnej 
Huan , Tugan przywóricówna 
rodu wietnamskiego. Z dumą 
pokazywal1 dostojnym dro-

gim gościom nowe zabudowa 
nia mieszkalne i gospodarcze, 
wzorowo uprawiane pola, o­
powiadali o rosnących z ro­
ku na rok dochodach, o pIa­
nach dalszego podnleslema 
gospodarki spółdzielczej. 

Przyjaźń narodu chińskie­
go do wietnamskiego ludu z 
całą siłą ujawniła się w de­
klaracji podpisanej przez 
Ho Chi Minha I Czou En­
laia. ' Podając bratnią dłoń 
narodowi wietnamskiemu, 
Chiny Ludowe postanowiły 
przekazać Wietnamowi po­
moc wartości 800 milionów 
juanów. Dzięki tej , nie pod­
legającej zwrotowi, pomocy 
szybciej odbuduje się i roz­
buduje przemysł i rolnictwo 
Wietnamu, szybciej zaleczy 
naród wietnamski rany za­
dane przez wojnę. 

Kiedy 8 lipca o 7 rano sa­
molot wiozący prezydenta 
Ho Chi Mlnha 1 członków 

rządowej delegacji wietnam­
~kiej wzniósł się w niebo, 
kierując się ku Moskwie, je­
den z robotników pekińskich, 
którzy tłumnie przybyli żeg­
nać odjeżdżających gości po­
wiedział: "Chińczycy i Wiet­
namczycy to bracia. Jestem 
szczęśliwy, że mogę widzieć 
ludzi, którzy kierują walką 
i pracą moich wietnamskich 
braci. Jestem szczęśliwy, że 
widziel: oni, jak my pracu­
jemy, że mcgli przekonać się 
jak serdecznie kochamy bo­
hatersldch Wietnamczyków". 

Wizyta prezydenta Ho Chi 
Minha I wietnamskiej dele­
gacji rządowej w Pek:nie na 
zawsze pozostanie w pamię­
ci narodu chińskiego i wiet­
namskiego. Wspaniałomyśl­
na pomoc okazana przez Chi 
ny Ludowe umocni jeszcze 
bardziej więzy w:elkiej przy 
jaźni łączącej wielki naród 
chiński z oohaterskim naro­
dem Wietnamu. Stała się o­
na symbolem braterstwa, kto 
re trwl od tysiącleci i trwać 
będzie po wieczne czasy. W 
imię ' pokoju, w imię sztz~­
ścia wolnych i zwycięskich 
narod6w Wietnamu i Chin. 

MarlanBlelicki 

Takie zjawisko obs<?rwuje­
, my chociażby ,z okazji 

pięciolecia podp:sanla histo­
rycznego układu zgorzelEC'· 
kiego o wytyczenJu ustalonej 
I istniejącej granicy na Odrze 
i Nysie. Dlaczego teraz? Dla­
czego tak uroczyście? JakLe 
to ma znaczenie? Oto pyta­
n:a, które spotyka się w pra 
sie zachodniej. 

A przeciEŻ odpowiedź jest 
tak prosta. Teraz, bo właśme 
6 lipca przypadła piąta rocZ­
nica. Uroczyście, ponieważ 
jest to piąta rocznica układu 
niezwykle doniosłego dla na­
rodów polskiego i niemiec­
kiego. Znaczenie zaś tego u­
kładu dostatecznie wyraźnie 
podkreślili pOlscy I niemiec· 
cy działacze partyjni i pań­
stwowi, aby nie było żadnych 
wątpliwości, ze układ ten 
gruntownie i raz na zawsze 
zmi€nił stosunki państwowe 
między narodem polskim ! 
niemieckim w kierunku od­
powiadającym interesom o­
bu narodów. 

Wraz z pOdpisaniem w dniu 6 
lipca 1950 roku układu o wytycze 
niu ustalonej I istniejącej gra­
nicy państwowej - powiedział w 
wywiallzie udzieloRym berliń­
skiemu korespondentowi "Trybu 
ny Ludu" premier Niemieck,ieJ 
Republiki T)emokratyczneJ tow. 
Otto Grotewohl - zostały Istot­
nie wzmocnione nowe stosunki 
między naszymi narodami, datu­
jące się od chwili zwycięstwa 
bOha terskiej Armii RadzieCkiej 
iIlad hitlerowskim faszyzmem ... 
Ustalenie granicy pokoju na O­
drze I Nysie usunęło materiał 
zapalny. od lat używany przez 
Imperialistów, aby między naszy 
mi narodami , siać nienawiść I 
WYWOływać wojny.:. 

.. Podplsa·ny w dniu 6 lipca 1950 
roku w Zgorzelcu układ usta lit 
ostatecznie polsko-niemiecką gra 
nicę państwową na Odrze I Ny­
sie - stwierdził towarzysz Bo­
lesław Bierut goszczący n8 czele 
polskiej delegacji w NRD - ja­
ko nienaruszalną granicę poko­
ju, która stworzyła - jak to o­
kreślił dostojny i sędziWY pre­
zydent NRD, tow. Wilhelm 
Pieck - warunki dla nowych po­
kojowych I dobrosąsiedzkich sto 
sunków między naszymi kraja­
mi". 

Jak z tego w:dać, sprawa 
jest jasna, dla każdego j~t 
zrozumiałe, że dla obu naro­
dów znaczenie układu zgo­
rzeleckiego Jest ogromne, cze 
mu dały one wyraz serdecz­
nie witając delegacje przy by 
łe do Polski i do NRD I go­
rąco manifestując na cześć 
przyjaźni polsko - niemiec­
kiej. 

SPEKULACJE GENEWSKIE 

D la kaźdego człowieka pro­
sto myślącego jasna jeb~ 

również polityka, jaką prowa 
dzi Związek Radziecki na a· 
renie międzynarodow(';:j. Każ 
dy z nas potrafi wymienić 
zasady, na których ta ' poli­
tyka się opina. Współistnie­
nie państw o różny 2h syste­
mach politycznych i społecz­
nych. dążenie do odprężenia 
w sytuacji międzynarOdowe); 
rozstrzyganie wszelkich pro­
blemów w drodze rokowań, 
zakaz użycia i produkcji bru 
ni masowej zagłady. rozbro­
jenie i przeznaczen:e ,Środ­
ków, idacych dotychczas na 
wyścig zbroień - na cele 
pokojowe, dla dobra naro­
dów. 

Te prosIe prawdy Zdobyły po­
li tyce radzieckiej, polityce cale­
go obozu pokolu setki milionów 
serc na całym śwIecie. I nie trze 
ba chyba wielkiej przenikliwości 
politycznej l wit'!lkieJ orientaCji 
w arkanach polityki miEidzyna­
rOdowej. aby wiedzieć, że nie z 
czym Innym. jak z takim wła­
śnie nastawieniem udaje się (lo 
Gen,ewy delegacja radziecka na 
konferencj ę szefów rządów czte 
rech wielkich mocarstw. Nie 
trzeba także szczegÓlnego wy­
robienIl. poll tycznego. aby wie­
dzieć. że celem poli tykI radzlec 
klej I całeg~ obozu socj alizmu 
' est utrzymanie t utrwalenie po-
koju światowego . . ' 

Ale dla umysłów zachodnich 
"speców" 0<1 polityki ,te prawdy 
nie &ą tak łatwo dostępne. 1 oto 

głównym tematem prasy zachod 
niej są domysły, co powoduje po 
lit.ykami radzieckimi? Poczucie 
siły czy też ,Iabosć? 

Co prawda, choćby wielka 
defilada lotnictwa l'adzJeckie,. 
go w Tuszyno z okazji świę­
ta lotnictwa radzieckiego 
była dostateczną odpowie­
dzią dla świata za chodnie­
go. że polityka nasza nie wY,­
nika ze słab{)Śoci, przyznają 

to , m'mo woli. politycy . i 
dziennikarze piszący o tej 
paradzie. 

I mimo tych bezspornych 
faktów, są ieszcze tacy. któ­
rzy pragną wmówić, że ze 
Związkiem Radzieckim moż­
n'3 rokować .,Z POZyc.ii siły". 
Jaka w tvm . .iest logika? 
Chvba logika f}')bo7:l"Iych ży­
czeń zamiast logiki realnych 
faktów ... 

ODPRAWA 

J akże wymowną odprawę 
, dały takim spekulantom 

politycznym I sekretarz KC 
KPZR tow. Chruszczow pod­
czas przyjęcia wydanego 
przez ambasadę USA w Mo­
skwie z . okazji amerykall­
ski ego święta narodowego. 
"Są · na Zachcdzie ludzie -, 
powiedział tow. Chruszczow 
- którzy , myślą, że jeśli 
ZSRR wysuwa jakieś propo 
zycje, to ma niewątpliwie 
jakieś po temu specjalne po­
wody. Wyobrażają sobie, że 
jeśli ZSRR podejmuje do­
brą decyzję, to widoczn:e coś 
go do tego zmusiło .. . Jeśliby 
przywódcy radzieccy myśleli 
w taki sam sposób o mocar­
stwach zach.odnich, nie do­
szłoby do porozumienia. 
Chcemy porozumienia na 
uczciwej podstawie ... 
T rzeżwą ocenę sytuaCjI daje 

burżuazyjny dzięnnik francuski 
"Monde". Dziennik ten tak stre 
szcza przemówienie t.ow. Chru­
szczowa. "Jeśli ZSRR prowadzi 
rozmowy, to nie dlatego, że je<ót 
zmuszony, ale dlatego. że uważa 
to za konieczne dla pokoju. Zbę 
dne byłoby natomiast - prowa­
~enie rozmów, Jeśli Zachód o­
czekuje od ZSRR póJścia na 
wszelkie ustępstwa". 

Jeśli natomiast sądzą, ~e 
radziecka polityka pokoju 
wynika z poczuCia siły nasze 
go obozu, to o~zywiście nie 
ma co się z nimi kłócić. Istot 
nie, obóz nasz ma przekona­
nie o swej sile, której pra­
gnie użyć dla zapewnienia 
bezpieczeństwa swych oby­
wateli dla utr·zymania i u­
trwalenia pokoju. I ta siła 
każdego z naszych krajów 
rośnie niepowstrzymanie. 

Przekonali się o tym dzia­
łacze gospodarczy i dz ienni­
karze zachodni, odwiedza­
jąc nasze XXIV Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie. 
na których zaprezentowaliś­
my się, jako silne państwo 
przemysłowe. 

PLAN ROZWOJU 
GOSPODARKI CHIN 

P otęi.ny rozwój sił zalda-
da pierwszy 5-le·tni 

plan, gospodarczy Chin 
(1953-1957), przedstawiony 
II sesji Ogólnochiriskiego 
Zgromadzenia Przedstawi­
cJeli Ludowych przez rząd 
Chińskiej Republiki Ludo· 
wej. Przytoczmy tylko kilka 

. liczb z referatu, który wy­
głosił wicepremier Rady Pań 
stwowej, przewodniczący 
Państwowego Komitetu Pla 
nowania, Li Fu-czun. 

W ciągu pierwszej pięcio­
latk·i globalna produkcja 
przemysłowa Chin zwiększy 
si ę pod względem wartości o 
93,3 proc., a produkcja prze­
mysłu nowoczesnego - o 
104,1 proc. Zbudowanych bę­
dzie 694 wielkich obiektów 
przemysłowych. 

Ale nie mnóżmy cyfr. Zna 
my dobrze nieogran iczone bo 
gactwa naturalne Chin i wie 
my dobrze - z własnego cho 
ci~by doświadczenia - jak 
sz:t~ko potrafi zaprząc te bo ' 
gactwa w służbę narodu 
·kraj. którego gospodarzem 
jest 'lud pracuiący, a siłą kie 
rowniczą - klasa robotnicza 
i partia. 

* * 
Ta rosnąca niepowstrzy­

manie potęga naszego obozu 
stoi na straży pokOju i po­
kojowej pracy, :1a st.raży gra 
nic i na straży układów przy 
jętych dla zabezpieczenia po 
koju. Stoi ona na straży ina 
szej , granicy na Odrze i Ny­
sie, o czym nie omieszkała 
przypomnieć również prasa 
burżuazyjna, łącząc słusz­
nie układ' zgorzelecki z ukła_ 
dami warszawskimi. 

' KAZIMIERZ GOLDII 
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